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Wniosek, postawiony w Sejmie styryjskim 

w sprawie gimnazynm słoweńskiego w Cylei, jest 
smntnym objawem narodowej nietolerancyi i P®*’" 
tycznego nietaktu większości tego sejmu. W dłu 
gim szeregu motywów tego niefortunnego wniosku, 
nie znajdujemy ani jednego powainego argumentu, 
ani jednej myśli, któraby mogła usprawiedliwić 
żądanie posła Kienzla i jego 37 towarzyszy, Po 
wraca tam ciągle stara piosenka o „naruszeniu 
narodowego posiadania Niemców”, i o „złamaniu 
zasad koalicyi*. Styryjscy „narodowcy rozmyśl­
nie ignorują okoliczność, te Cylea, jakkolwiek ma 
ludność przeważnie niemiecką, a raczej zgermam- 
zowaną, jest przecież środkowym punktem okolicy 
czysto słoweńskiej, że dalej założenie gimnazynm 
słoweńskiego nie pociąga za sobą zamknięcia ja­
kiejkolwiek niemieckiej szkoły średniej, a tylko 
utrudni germanizacyę młodzieży słoweńskiej, że 
wreszcie postawiona przez koalicyę zasada „utrzy­
mania narodowego stanu posiadania0 nie może 
być tłómaczoną i nie była pojętą w duchu nega­
tywnym, t. j. nie może stać na przeszkodzie za­
spokojeniu słusznych potrzeb cywilizacyjnych nie- 
niemieckich ludów.

Ale wszystkie te względy nie mają widocznie 
żadnego znaczenia dla większości styryjskiego 
sejmu, która uznaje tylko jeden dogmat: germani­
zacyę. Myli się jednak ta większość, jeżeli mnie­
ma, że potrafi wywrzeć jakiś nacisk na parlament, 
i swą niespokojną, jednostronną politykę przenieść 
do Bady państwa. Nie sądzimy ani ua chwilę, 
aby koalieya mogła uledz życzeniom, wyrażonym 
nadto w formie nader szorstkiej, przez garstkę 
niepoprawnych szowinistów, nie przypuszczamy 
zwłaszcza, aby zjednoczona lewica dała się unieść 
agitacyi, niewłaściwej, nieuzasadnionej i niebez­
piecznej w swych następstwach. Dlatego wniosek 
Kienzla pozostanie tylko pożałowania godną mam 
festacyą, tern niewłaściwszą, że jest skierowaną 
wprost przeciwko narodowej mniejszości prowin- 
cy i, i że ją zainaugurował marszałek krajowy, 
którego obowiązkiem jest stać po za stronnictwami.

I jeszcze jedna uwaga. Motywa wniosku Kien 
zła wiele mówią o „ogólnem zaniepokojeniu Niem­
ców, wywołanem projektem rządu założenia sło 
weńskiego gimnazyum“. Dość przeczytać listę 
podpisów pod wnioskiem, aby się przekonać o 
niesłuszności tego twierdzenia. Podpisali wniosek 
prawie wyłącznie niemieccy posłowie miast i wię­
kszych posiadłości; natomiast podpisów  ̂posłów 
włościańskich nie spotykamy wcale. Jeżeli zatem 
zaniepokojenie istnieje, w co, zresztą nie wierzy­
my, to ogarnęło ono nieliczne tylko sfery społe 
czeństwa.

Bankiet Unii konserwatywnej.

Piszą nam ze Lwowa:
(X ) Telegraficznie doniosłem wam już wczoraj 

o bankiecie, który onegdaj po południu dali człon 
kowie sejmowej Unii konserwatywnej na cześć 
swego czcigodnego prezesa JE. Dra Juliana Du 
najewskiego. Do stołów zasiadło przeszło 70 po 
słów, a między innymi JE. p. Marszałek książę 
Sanguszko, JE. p. Namiestnik hr. Badeni. Pod 
czas całego bankietu panował nastrój nader po 
ważny. Ponieważ wygłoszone na tym bankiecie 
dwa przemówienia podałem tylko w ogólnym za 
rysie, przeto dziś uzupełniam je podaniem do 
słownem tekstu.

Pierwszy zabrał głos wiceprezes Unii konser 
watywnej hr. Wojciech D z i e d u s z y c k i :

Koledzy 1 Bo tu mówię do kolegów sejmowych; 
spieraliśmy się nie raz o różne sprawy, bywa­
liśmy często rozmaitego zdania, a krewkość cha­
rakteru polskiego sprawiła, że nie raz podczas 
sporu zakipiała krew i że nie chodzi o różnicę 
zdań, tylko o walkę przeciwników. Dzisiejsza bie 
siada, przy której zeszliśmy się, aby uczcić męża

niepospolitych zasług, jest najlepszym tego dowo­
dem, żeśmy się spierali tylko o środki i drogi,
a nie o rzecz. , .

Nieraz przychodzą na nas chwile smutku i 
zwątpienia; to jednak nie powinno dopuszczać do 
utraty nadziei, że zjawiają się ciągle w naszym 
narodzie mężowie niepospolitej miary, którzy za- 
ieśoieją nietylko wśród swoich, ale także wśród 
obcych, i którzy sprawią, że syn często wzgar­
dzonego, a zawsze prawie sponiewieranego narodu 
przewodzi i przyświeca synom narodów dum ach 
stojących teraz na czele świata, lakiego ę

litycznego.Julian Dunajewski, profesor Umwersy 
tetu Jagiellońskiego, zuany już podówczas po­
wszechnie i szanowany z powodu swojej nauki. 
Nie spodziewał się wtedy zapewne, że *osta“j« 
powołanym na naczelne miejsce i że zapisze swoje 
nazwisko zaszczytnie nietylko w dziejach narodu 
ale w dziejach powszechnych. Zaraz zajął jednak 
stanowisko znaczne pośród swoich; w sejmie sta 
nął na czele stronnictwa podówczas najbardziej 
wpływowego i ruchliwego; w Badzie paustwa^^za­
jął nadzwyczaj wpływowe stanowisko w Kole 
polskiem w chwili nadzwyczaj ciężkiej i trudnej.

Były to czasy, kiedy delegacya nasza zasia 
dała na szarym końcu w parlamencie wieden 
skim i kiedy lewica niemiecka rządziła tam samo­
władnie po zaprowadzeniu bezpośrednich wybo­
rów. Koło polskie musiało się dorabiać dzisiej­
szego wpływu wytrawnością i taktem politycznym. 
Wybuchła wojna na Wschodzie, a kraj podów­
czas jeszcze nie tak jak dziś politycznie dojrzały, 
spodziewał się wielkiej a zbawczej dla nas kon- 
flagracyi europejskiej tam, gdzie istniał tylko spi­
sek dyplomatyczny, uknuty przeciw całości pań­
stwa otomańskiego. Kraj ten niedojrzały jak 
powiadam — żądał od Koła polityki szumnego 
a popularnego frazesu i chciał udaremnić pracę 
świadomą polskich celów. P. Julian Dunajewski 
należał do tych, którzy się przyczynili najdziel­
niej do tego, iż Koło wytrwało na obranej a ro 
zumnej drodze i owoce tej polityki dojrzały nie­
bawem.

Lewica niemiecka, zbyt pewna swojego pano 
wania, straciła umiarkowanie i zmysł polityczny 
i pogoniła właśnie za popularnemi frazesami; za­
miast popierać rząd wyszły z jej łona, biła na 
rząd, dlatego, że był rządem. Przestała byc stron­
nictwem na prawdę poważnem, pozbawiła się zau­
fania Korony. Hr. Taaffe zniszczył jej przewagę 
w nowej Izbie, do której udało mu się po raz 
pierwszy wprowadzić wszystkie narodowości i 
wszystkie odcienia polityczne, istniejące w tej_po- 
łowie państwa. W tej to chwili wszedłem do Koła 
polskiego, w którem przewodzili ś. p. Kazimierz 
Grocholski i u jego boku Dunajewski. Przypatry­
wałem się ich polityce, której podówczas me 
zawsze rozumiałem. Nie dali się złudzić nadzieja 
mi, wywołanemi przez istnienie drobnej większo­
ści autonomistycznej w parlamencie; postępowali 
ostrożnie, a stateczuie, nie odstępując od zasad.

Zaufanie Monarchy powołało niebawem p. Jo- 
liana Dunajewskiego do gabinetu na zaszczytne 
i niezmiernie ważne stanowisko ministra finansów. 
Przeciw każdej władzy zrywają się mnogie nie­
chęci i burze, a najzajadliwszych przeciwników 
miewa ta władza, która wybiera podatki. Nie 
brakło tedy ministrowi Dunajewskiemu nieprzyja 
ciół i oszczerców. Niezrażony walką, dokonał je 
dnak wielkich rzeczy i zapisał swoje imię chlu 
bnie w dziejach monarchii wyratowaniem finan­
sów i stworzeniem równowagi budżetowej, w pa­
mięci kraju, tern, że kraj ochronił od nadmiernego 
przeciążenia podatkiem gruntowym, zakończeniem 
sporu indemnizacyjnego i takiem postępowaniem 
przy ustanowieniu nowego podatku od spirytusu, 
które umożliwiło rozwiązanie sprawy propinacyj- 
nej, w sposób, o jakimeśmy wpierw nawet ma­
rzyć nie mogli. Dzięki jemu mogliśmy także 
nasz budżet krajowy do równowagi doprowadzić.

Oby tvlko ręka tak doświadczonego i stanowcze 
eo męża, j a k i m  jest Julian Dunajewski, mogła za- 
nanowac nad Sejmem i zawsze wstrzymywać 
£ byt pochopną krewkość, gotową tę równowagę

^Ministerstwo Taaffego skłaniało się ku stronie 
słusznej której bronimy w interesie własnym 
i w interesie monarchii, uznawało znaczenie praw 
i podstaw historycznych, autonomii krajów i ró­
wnouprawnienia narodowości a cieszyło się przeto 
sympatyą z naszej strony. Ale była w jego kie­
runku pewna niejasnotV która nieraz dławiła 
i zniechęcała, był frazes o rządzie, stojącym po­
nad stronnictwami i niezawisłym od stronnictw,
który był nieprawdą, bo rząd me mógł istnieć bez 
większości w parlamencie, a nie mógł jej znaleśc 
gdzieindziej, jak na prawicy. Wiedzieli wszyscy
0 ogromnym wpływie, jaki Dunajewski miał w mi­
nisterstwie, wiedzieli, że on był właściwym przy­
wódcą Izby i zapytywano się nieraz o to, kto 
w gabinecie reprezentował myśl zasadniczą, poli­
tyczną, kto był doradcą politycznej dwuzna

^A hTfakta dziejowe rzecz wyjaśniły. Powstała 
myśl nieszczęśliwa ugody czesko-niemieckiej, myśl 
porzucenia stanowiska zasadniczego, a stworzenia 
bezprogramowej większości, w którejby żywioły 
centralistyczne także udział brały. Do tego me 
chciał ręki przyłożyć Dunajewski; ustąpił z rządu
1 parlamentu, i usunął się do zacisza domowego 
w Krakowie, pozostawiając po sobie pamięć wiel­
kiego szermierza parlamentarnego, zbawcy austry- 
ackich finansów i męża stanu, broniącego zasady, 
a zaszczycony najwyższem uznaniem Korony. Po 
.ego ustąpieniu okazało się wyraźnie, o ile miał 
słuszność. Polityka austryacka zeszła na bezpro- 
gramowe a błędne manowce, po których się błąka 
dotąd, a z których nie widać wyjścia.

Ale Julian Dunajewski nie skończył swojego 
dziejowego zadania. W kraju czekają go nowe 
trudy. Garną się zewsząd prądy zgubne, które 
chcą zdeptać i zniszczyć to wszystko, co było 
świętem dla ojców naszych i co jest dla nas świę­
tem i zniweczyć pracę minionych pokoleń i owoce 
naszych wysiłków. Prądy te zgubne ubierają się 
w maskę patryotyzmu, choć patryotyzmowi są 
wrogie, a porywają za sobą szlachetne a niedo­
świadczone serca, głosząc miłość dla ludu, które­
mu niosą zaiste zgubę tylko i szkodę. Trzeba nam 
się gromadzić około świętego ojców sztandaru 
aby się oprzeć tej zgubie.

Niejeden z tych, którzy nie zasiedli przy dzi­
siejszym biesiadnym stole, niejeden z tych, którzy 
nie stoją dziś jeszcze w jednym szeregu z nami 
i którzy zdają się jeszcze tworzyć przeciwne po­
lityczne stronnictwo, znajdzie się pod tym samym 
sztandarem, skoro go podniesie chorąży. Znam, 
jak sądzę, serce narodu, znam przynajmniej do­
bre usposobienie tego tu grodu. Prawdziwi Po- 
lacy, jakiegoby nie byli obozu, gotowi odeprzeć, 
gotowi zwalczyć tych, którzy chcą zniszczyć oj­
ców naszych świętą spuściznę i zniszczyć nasze 
nadzieje. Skupimy się wszyscy, wyrzekniemy się 
wszyscy chętnie niejednej opinii, podamy sobie 
ręce, porozumiemy się i będziemy walczyli.

Dostojny Panie! Tyś hetmanem, który zdoła 
sztandar, dla wszystkich równie święty, ująć 
w swoje ręce i prowadzić nas do wstępnego boju 
z tymi, którzy narodowym przeczą swiętościom. 
Skupimy się dokoła sztandaru ojców, aby bronić 
tego wszystkiego, czem naród żyje, będziemy po­
stępowali statecznie i ufni w zwycięstwo dobrej 
sprawy, po drodze wiodącej do upragnionego celu. 
Pozwól, dostojny panie, abym wzniósł twoje zdro­
wie! Obyś jeszcze długie lata żył między nami, 
obyś się doczekał chwili zwycięstwa i ziszczenia 
wszystkich twoich nadziei!

Następnie zabrał głos J. E. Dr Julian D u n a  
j e w s k i :

Życie nie jest zabawą. Ktokolwiek z nas zna 
czniejszy szereg lat przeżył i rzuci wstecz okiem 
na przebyte pasmo swoich dni, spostrzeże nawet

w prywatnem życiu wiele smutków, cierpień, bo­
leści doznanych. W wyższym jeszcze stopniu dzieje 
się to w życiu publicznem, w którem twarda ko­
nieczność zmusza do ciągłej walki z przeszkodami, 
stawianemi przez przeciwne zdania lub namiętno­
ści polityczne, do walki między najlepszą czasem 
chęcią a wymaganiami obowiązku. Twarda ta 
walka, której wrażeń na zewnątrz objawić nie do­
zwala obowiązek, w długich i bezsennych nocach 
zatapia w serce swe kolce, a jedyna pociecha su­
mienie, pokrzepiające do dalszej walki przekona­
niem spełnionego obowiązku.

Bóg jednakże łaskaw, i daje nam na tej cięż 
kiej drodze żywota od czasu do czasu chwile po­
ciechy, jakby promienie słońca, które rozjaśniają 
drogę trudów i zawodów, goją odniesione rany, 
dodają siły do dalszej służby publicznej.

Do takich chwil prawdziwej pociechy liczę dzi­
siejsze zebranie. Niech mi wolno będzie złożyć 
z głębi serca najszczersze podziękowanie, tak sza­
nownemu mówcy, jakoteż całemu tak licznemu 
gronu posłów, którzy mnie tak łaskawym dowo­
dem życzliwości zaszczycili.

Starałem się przez cały ciąg mego publicznego 
życia pozostać wiernym tym zasadom, które, wstę­
pując w to życie, miałem za prawdziwe. Polityka 
może być zasadniczą, może być opportunistyczną. 
Rzuciwszy okiem na stan polityki w różnych pań­
stwach europejskich, mniemam, że przeważa w niej 
kierunek opportunistyczny. Od chwili do chwili, 
od wypadku do wypadku, zmieniać swe stanowi­
sko, korzyść chwilową — nie prywatną, lecz pu­
bliczną — uważać za jedyną gwiazdę przewodnią, 
szukać środków pomocy i działania, jakie się na­
suwają bez względu na ich wartość lub na ich 
nicość, bez względu na to, czy korzyści chwilo­
wej me przeważy szkoda dla sprawy publicznej 
w przyszłości — to opportunizm 1 Jedno tylko 
stronnictwo w Europie trzyma się stale i wytrwale 
swoich zasad, jedno tylko na chwilę od nich nie 
odstępuje: stronnictwo przewrotu społecznego. Jaki 
będzie rezultat tej walki, między stronnictwami 
czy konserwatywnemi, czy liberalnemi, ale oppor- 
tunistycznemi, z jednej strony — a partyą prze­
wrotu, nie opuszczającą pod żadnym warunkiem 
swoich zasad: nie wiem! Ale obawiam się, że na­
stępne pokolenia, jeżeli ta chwiejność w zasadach 
nie ustanie, zawołają: venit summa dies et inelu 
ctabile fatum. Bodaj bym nie był prorokiem!

Polityka zasadnicza, to nie jest postępowanie 
bezwzględne, kroczenie jedną prostą linią, prze­
bijanie muru głową. Również taka zdrowa polity­
ka niepowinna być obłudną, ani podstępną, ale ja­
wną i otwartą jak bity gościniec, który także 
(jak mówi poeta) nie posuwa się linią prostą, lecz 
omija żyzne łany i bujne łąki, żeby szkody nie 
zrobić, omija budowle ludzkie, żeby ich nie zni­
szczyć, a szanując pracę ludzką, zatacza nieraz 
koła szerokie, żeby wrócić na nowo do swego 
kierunku i dojść nareszcie do celu wytkniętego.

Narody, w uciemiężeniu i niewoli zostające, na 
rażone są na demoralizacyę. I nic dziwnego. Kto 
ucisku lub gwałtu siłą odeprzeć nie może, szuka 
dróg skrytych i tajnych: siłę odpiera podstępem, 
a gwałt obłudą; i tak, może naród znikczemnieć. 
My jesteśmy w tem szczęśliwem położeniu, z łaski 
Najjaśn. Pana, naj miłości wiej nam panującego Mo­
narchy, że mamy wolność jawnego działania. Bara 
temporum felioitas, ubi sentire, quae velis, et quae 
sentias dicere licet. Mamy statutem krajowym na­
daną autonomię krajową. Autonomia opiera się na 
dwóch podstawach: na ustawie, z której wypływa, 
którą więc szanować trzeba, żeby nie podkopać 
bytu tej autonomii i nie zatkać źródła, z którego 
wypływa jej strumień ożywczy. Opiera się dalej 
na zupełnej jawności działania. W służbie rządo­
wej jest odpowiedzialność wobec władz przełożo­
nych; w pracy autononomicznej jest odpowiedzial­
ność wobec wyborców, a jej warunkiem właśnie 
ta zupełna jawność działania. W społeczeństwie 
wolnem, tej pracy władz rządowych i autonomi­
cznych towarzyszyć i pomagać winno społeczeń­

stwo swoją pracą i inieyatywą, ale i tu warun­
kiem koniecznym jest zupełna jawność. Kto spo­
łeczeństwu doradza, lub je do pewnych czynności 
wzywa, winien wziąć na siebie przed niem odpo­
wiedzialność, powagą lub zasługą swoją, a w ka­
żdym razie swojem nazwiskiem.

Jawność jest więc jednym z warunków polityki 
rzetelnie konserwatywnej.

Polityka taka zasadnicza, u nas nazywana nie­
raz krakowską, stańczykowską — bo o nazwę 
nie trudno — nie wyklucza zdrowego postępu: 
i owszem, na podstawie swych zasad każdej ob­
jawiającej się nowej potrzebie społecznej, może i 
powinna w miarę swych środków uczynić zado- 
syć. A cóż ma konserwować? Przedewszystkiem 
istniejący ua mocy praw boskich i ludzkich po­
rządek społeczny. My mamy szukać tych zasad 
w tradycyi naszej, z niej snuć dalszy wątek re­
form i postępu. Te trądycye jasno wskazują nam 
nasze dzieje. Są niemi: wiara ojców, za którąśmy 
tyle krwi i łez przelali; jest język nasz, którym 
nas matki w kolebce jeszcze usypiały, a kapłan 
u grobu nas żegna; jest ziemia pracą i krwią na­
szą zdobyta, spuścizna naszych ojców, przyszłość 
naszych dzieci.

To są nasze tradycye. Tych się stale trzymaj­
my: na ich podstawie wytrwale działajmy i w nie­
złomnej dla nich wierności, we wzajemnej wyro­
zumiałości — „kochajmy się!*

Powód milczenia.
Pod powyższym tytułem zamieszcza warszawski 

Słowo następujący artykuł wstępny:
W ostatnim (trzecim) numerze Kraju znajdu­

jemy skreślony dzielnem piórem p. Ludwika Stra- 
szewicza artykuł wstępny p. t.: „O spełnieniu 
obowiązku." Jest tam mowa o dwu niezmiernie 
doniosłych dla naszego kraju i społeczeństwa spra­
wach, a mianowicie: 1) O potrzebie zapobiegania 
fatalnym skutkom, jakie spadają na nas, z po­
wodu plotkarskich korespondencyj i niewłaściwych, 
a krańcowo lekkomyślnych, ze względu właśnie 
na nasze społeczeństwo, artykułów gazet galicyj­
skich i poznańskich. 2) O obowiązku publicznego 
potępienia t. zw. „proklamacyj."

Pierwszą sprawę na teraz odkładamy do oso­
bnego artykułu. Co do drugiej, zaczynamy od 
przytoczenia słów p. Straszewicza. Pisze on ta k : 

„Wielu ludzi w Warszawie odebrało świstki 
drukowane, t. zw. proklamacye, pisane nie wiado­
mo przez kogo i dla jakiego celu. Może to wy­
bryk 17-letnich polityków, którzy za lat 10, lub 
nawet prędzej, wstydzić się będą dzieł swoich; 
a może i produkt złej woli. Można się dobrze 
w Warszawie nachodzić i nie spotkać człowieka, 
któryby się nie oburzył na te świstki, nie taił po­
gardy dla bezimiennej komendy, nie ubolewał 
nad lekkomyślnością lub niegodziwością; bo kto 
rozróżni, z jakiego źródła one wypłynęły ? Styli- 
zac-ya tych odezw „do narodu" jest tak niedo­
łężna, pomysły tak naiwne, że jeżeli gdzie od­
czytują je głośno, to tylko na drwiny. A jednak 
czemu dotychczas przeciwko podobnym praktykom 
nie zaptolestowaliśmy tak głośno, aby autorzy, 
ktokolwiek oni są, wyrzekli się raz na zawsze 
trapienia naszego społeczeństwa? Co stoi temu na 
przeszkodzie ? Czy ktokolwiek u nas z ludzi po­
ważnych świstki te ma za mądre lub patrys­
tyczne? Nikt! W żadnym razie na pobłażanie 
miejsca tu niema. Nasze milczenie, nasza bierność 
otwiera wrota wszystkim szkodnikom, zkądkolwiek 
przyjdą. Nie zaprotestowaliśmy zaś dotychczas je­
dynie wskutek bezwładności. Nie lękamy się opi­
nii, bo ta stoi za nami; nie lękamy się pogróżek, 
bo drwimy z nich głośno. Lękamy się nowości 
i tylko nowości — niczego więcej."

P. Straszewicz w tym ostatnim ustępie myli 
się: jeżeliśmy nie zaprotestowali, to dlatego, że 
tym protestem nie chcieliśmy nadawać owym „pro- 
kiamacyom" znaczenia, którego one zupełnie po-

W  kawiarni róż.
(4) N O W E L L A

przez W a cła w a  O łotnunieckiego.

(Ciąg dalszy).

Lola, wchodząc z matką do kawiarni miała na 
sobie szkocki, barwny kostyum i kapelusik ubrany 
w pstre główki ptasie. Wydała się Filipkowi małą 
wieszczką jakichś egzotycznych i fantastycznych 
lalek-kolibrów. W ręku trzymała bukiet róż i po 
dawała go z uśmiechem staremu panu o małpiej 
twarzy, który nie ruszył się jeszcze z miejsca, na 
którem usiadł pół godziny temu podczas rozmowy 
z protegowanym Filipka. Na stoliku stała jeszcze 
obok kieliszka Chartreusy do połowy napełniona 
filiżanka czarnej kawy, którą Dewers zostawił, od­
chodząc z pośpiechem.

— Przynosimy te kwiaty naszemu dobremu opie­
kunowi, ażeby go przebłagać za spóźnienie 
szczebiotała Lola.

— Kwiaty?... A cóż ja z nimi mam począć! 
Co najwyżej niech Lola da jednę różę, włożę ją 
do butonierki.

— Ach, bo to są niezwyczajne kwiaty, proszę 
pana. To cała historya, tajemnicza, zagadkowa, 
tak jakby w bajce dla dzieci.

— Słucham, ja  bardzo lubię bajki, tak jak 
dziecko. Siadajcie panie. Chłopcze, weż ztąd tę 
filiżankę. Przynieś mazagran i lody.

' i ~  Córka moja zaczyna mieć powodzenie za
SgiCZOt granicą. Rzeczywiście miała prawdziwie romanso-

wą przygodę •••
— Mamo, mamo, ja sama panu opowiem. A co

e najciekawsze, ten chłopiec, co mi dał te kwiaty,
jest już wcale nie młody, wcale nie przystojny 
wcale nie elegancki. 0 ,  nie!

-

Prze>

— Więc te kwiaty Lola dostała w podarunku.
I od kogo? Zaczyna mnie to naprawdę zacieka­
wiać. A pani byłaś świadkiem tej owacyi?

— Właśnie, że nie. Mateczka wszystkiego do­
wiedziała się dopiero odemnie. I niech pan sobie 
wyobrazi, zamiast ucieszyć się, że ja się tak lu 
dziom podobam, przestraszyła się.

- Przestraszyła się? Doprawdy przestraszyłaś 
się pani? Jakże to było? Więc panie nie trzyrna- 
yście się razem? Więc Lola samopas chodzi po 
parku ?

-  Ach, cóż znowu! nie puszczam jej na krok 
od siebie! Wstąpiłyśmy tylko na chwilę do jubi- 
era i nie wiem, dlaczego Lola...

— Mamo, mamo! ja sama opowiem! Więc ma­
ma wstąpiła do jubilera, ażeby kupić tę kolię, 
która nam się onegdaj podobała tak bardzo.

-  Jakto! kupiłaś ją  pani! A zdawało mi się, 
żem zdołał panią przekonać o zbyteczności tego 
wydatku.

— To wina mojej córki. Namawiała mnie od 
wczoraj z takim zapałem, że nie miałam siły 
oprzeć się pokusie ..

— A tak, jakże nie miałam namawiać, kiedy 
mama mi sama mówiła, że przez całą noc spać 
nie mogła, bo tylko o tej kolii myślała...

-  Trzeba przecież przywieść do Warszawy jaki 
kolwiek nowy klejnot. Wszystkie te, które mam te­
raz, tak się już opatrzyły, że nie miałabym co 
włożyć w jesiennym sezonie.

-  Zwłaszcza mama, która ma sławę, że kła 
dzie zawsze na siebie najpiękniejsze brylanty. 
Wczoraj dowiedziałam się od mamy, że tylko je- 
nerałowa Sabokow mogła z mamą rywalizować.

-  Tak, ale od ośmin lat straciła mama tę 
sławę i niema po co ubiegać się o nią na nowo, 
Rywalizacya z jenerałową Sabokow niema w so 
bie nic tak nęcącego.

-  Co tam! Stało się, proszę pana. Kolia jest

już nasza. Pan jest niedobry. Więcej się pan in­
teresuje kolią, niż moją przygodą.

— Owszem, słucham z uwagą. Jakiż związek 
mają te róże z brylantami? Stanęliśmy na tem, 
że mama zapłaciła za kolię kilka tysięcy franków...

— Mama płaciła, a ja  tymczasem pobiegłam 
obejrzeć jeszcze raz wystawę sklepową, bo zda­
wało mi się, że widziałam tam śliczne kólczyki 
z szmaragdów...

— Więc Lola chciała, żeby mama i te kólczyki 
kupiła! Miała to być zapewne nagroda za nama­
wianie !

-  Kiedy mi pan ciągle przerywa i umyślnie 
nam pan dokucza. Mama kólczyków nie kupiła, 
bo już mamie zabrakło pieniędzy.

-— Zapewne wybieracie się jutro, aby tym kol­
czykom przyjrzeć się jeszcze raz zbliska. Ale 
mniejsza o to. Gdzież są róże...

— Zaraz będą. Otóż stoję sobie i patrzę na 
kólczyki. Zbliża się do mnie jakiś jegomość bar­
dzo nędznie, ale to powiadam panu, bardzo nę­
dznie ubrany i podaje mi róże.

— Lola wzięła, podziękowała mu wdzięcznym 
uśmiechem, wróciła powiedzieć mamie, że róże są 
ładne, ale kólczyki jeszcze ładniejsze i na tem 
pewnie koniec historyi.

— Właśnie, że pan nie zgadł. Mama tak dobrze 
wychowała Lolę, że Lola nie przyjmuje kwiatów 
od obcych panów.

— Widocznie wypadek był wyjątkowy, kiedy 
kwiaty znajdują się ostatecznie w rękach Loli.

— A żeby pan wiedział, że naprawdę wyjąt 
ko wy. Obcy pan podając mi róże, zaczął mówić 
do mnie po polsku.

— Aa 1 A więc tylko patryotyzm był powodem, 
że Lola odstąpiła od zasady. I cóż mówił ten pan 
nędznie ubrany?

— Mówił, że słyszał, jak  z mamą rozmawiałam 
po polsku. Kiedy on to mógł słyszeć, tego nie 
wiem, bo ja  prawie nigdy inaczej z mamą nie

rozmawiam, jak po francusku. Ale musiało mi się 
irzypadkiem wymknąć jakieś polskie słowo, bo 
irzecież nie poznałby, że jestem Polką.

— Zapewne! Nie śmiejesz się głośno na ulicy, 
nie masz złego akcentu, nosek twój nie jest za­
darty i nie nosisz konfederatki. Cóż dalej ?

— Powiedział mi dalej, że jest Polakiem, że 
jest bardzo wzruszony, ponieważ spotkał rodaczkę 
zagranicą, że pobiegł do sklepu kupić te róże i 
że prosi mnie, abym je z sobą odwiozła do War­
szawy i zachowała na pamiątkę.

— Bardzo to ładnie z jego strony. Prawdopo- 
bnie spodziewał się, że Lola równie wzruszona 
spotkaniem zagranicą Polaka, wsunie mu napo- 
leondora i że na tem wszystkiem zrobi dobry in­
teres.

— Mnie się także tak zdawało. Chciałam na­
wet mamy prosić, żeby coś temu panu dała; ale 
on zostawił róże w moim ręku i uciekł tak prędko, 
że go już nawet zobaczyć nie mogłam.

— A patrzała Lola, czy przy tej sposobności 
nie zginął jej zegarek albo bransoletka? To się 
czasem zdarza — z naszymi rodakami zagranicą 
trzeba być często bardzo ostrożnym.

— Nie, proszę pana. Ten pan miał zupełnie 
nczciwą minę. Był przytem bardzo wzruszony i 
blady. Pierwszy raz widziałam mężczyznę drżą­
cego ze wzruszenia. Wie pan, to tak zabawne!

— Tak, tak! Sprawdzi to Lola nieraz wżyciu, 
że mężczyźni są bardzo zabawni wtedy, kiedy 
drżą. Ale powiedzcież mi panie, co w tej historyi 
było tak strasznego, że Lola mówiła aż o prze­
strachu pani Ludwiki.

— Ach! Roją się nieraz po mojej biednej gło­
wie rzeczy dziwaczne i śmieszne. Wstyd mi na­
wet przyznawać się. Ot, w pierwszej chwili nie 
wiem, dlaczego odżyło mi w wyobraźni jedno 
z moich dawnych smutnych wspomnień. Pokazało 
mi się przykre widmo, nic więcej.

— Ach, tak. Więc lękasz się pani rzeczywiście,

że przeszłość może wrócić do pani i upomnieć się 
o swoje prawa. Czy pani uważałabyś to za nie­
szczęście ?

— Jak pan może nawet stawiać takie pytanie? 
Dotychczas nie było o tem pomiędzy nami mowy. 
Ale ponieważ już raz dotknęliśmy tego przedmiotu, 
irzyznaję się panu szczerze, że od chwili pro­

jektu naszej teraźniejszej podróży, doznaję dzi­
wnego niepokoju.

— A jednak projekt ten przyjęłaś pani tak 
chętnie. Chętniej nawet, niż myślałem. Hrabia 
Witold był przygnębiony, pani za to, rozpromieni­
łaś się jak jutrzenka.

— Ani hrabia Witold, ani pan nie domyślali­
ście się i nie mogliście się domyślać, jakie na­
dzieje przywiązywałam do tej podróży. — Dziś 
może się pan trochę domyślasz.

— Nie inaczej. Domyślam się od chwili nasze­
go przypadkowego spotkania się w biurze wy- 
wiadowczem w Monte - Carlo. I cóż, dotychczas 
nadzieje w niczem się nie sprawdziły?

— Nie.— W Monte-Carlo dowiedziałam się, że 
przed pięciu laty... Ale pan wiesz o tem zapewne 
równie dobrze, jak ja.

— Tak, pani. Dlatego proponowałem, żebyśmy 
przyjechali aż tutaj. Poszukiwania nie zdały się 
na nic. W Monte-Carlo musiano mieć fałszywe 
informacye....

— A jednak to trzeba koniecznie stwierdzić— 
trzeba koniecznie. W pierwszej chwili, kiedy mi 
Lola opowiadała spotkanie z nieznajomym... Ale 
to nie może być — toby nie miało żadnego
sensu.

— Tak, toby nie miało sensu. Pomimo to, tak 
jak dziś rzeczy stoją, wyszłoby to na jedno. 
W każdym razie ręczę pani, że dłuższy pobyt tu­
taj, nie zdałby się już na nic. Zgubiliśmy ślad, 
możemy wracać do Warszawy.

— Do Warszawy? — i znowu ta niepewnośćf 
gorsza niż wszystko! Czy to się nigdy nis skoń.
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I 7 TTl*0 1/llO/inr   I ł .  ̂ _ 0*0n

Z Karnawału. W ubiegłą sobotę bawi 
“ przy dźwiękach bocheńskiej muzyki 1

O ITT II /łra ie  «* Tł _ 1 — -1 « .Zawadzie, u p. Bolesławowej Niwicki/ '
A A nlv A « M — - *    p v |. Ll
córkami z nieporównaną gościnnością’ ^

jednostek i l e s p o k o j ^ ’ ^ ^ ' ^  -  1 = , ^ !  ™  '» « - - - “e” 3 1 ' d f a I I » ”l , f aThT ^
Zajmiemy sig | j S £ ?  W ? * * * ?  1 ^

«»)

cych z córki 
y z r

u i u i e gospouarsK iego lwowskiego. Bank kra- cye w schodniej e*eie,r lT^iT ““ najezazie tym dobrze i w tajemnicy 0bnW
i niA . .  . A - . •   społeczeństwa jowy me powinien być tylko bankierem krain tw L *0r.im z a • , J przez Polaków* Wy-1 pod przewodem pp. Leonardów WalfenL-

W rzędzie warunków wewnętrznych, stanowią gorzkSmi d o s S c z e n f a m - Q° jnżj dA0j.rzale » zbyt ale odczuwając potrzeby kraju, powinien n r L ’ I ŚredlileJ, w}aa^ c i  nie może zajmo-|dział pp. Adamowie B zo w sc y  z Żemw J l l  . ^ t  
ch o sile opornej ogółu przeciwko wszelkim ‘ . .swlaaczemami przeszłości oświecone. I chodzie z inicvatvwn en,«i o iL L
swój moralny społeczeństwa tamującym wstrzą- rodem C' 
leniom, stawiamy na pierwszem miejscu: trze- wdziewa

— Na czemże ta trzeźwość polega? Is^e“kto^
rrzedewszystkiem —  na przeświadczeniu, że dżenia “ nw9?™  ' „zm iaz-1j«uu*. mogioy canK przychodzić z pomocą spół

jeżeli społeczeństwo, takie, jakie jest, zrodziła j l azem a’ 0W82em —  może mera* ♦„ilknm   ^  , .*» 8P01
_  i liczne e'J
Tańce, prowadzone -

Lucyana Służewakiego, zakoń!! 
10 rano białym mazurem. ™

sile opornej ogółu przeciwko wszelkim, fb y  chciało iść w 1 3 ^ 3  “onim ° R‘, ° 8Wlec?u®; cb° dz'C z 1Dlcó'atywą ze swej strony. Mówca s t i  zadanilm takid  iEstytucy- ^ ó 10̂ 113’ t0 je8t panną Romerówna, Mieczysławowie Szybalsc
rozwój moralny społeczeństwa tamującym wstrzą- Lodem komendv I „ie g ^ '6 ą W1& d oI PUDkta IV wniosków komisyi dodatko- przewodniczy w v Z s  ! J  ' Ji 5FZy Par?elacy» |> kuzynkami, Ździsławowie Włodkowie z n!
! a'e“!om > 8tawiamy na pierwszem miejscu: trze- w d z ie /a  nik^ lJdzie źvia *vJ Żał° by f 16 prZy Wą rezoIacy ^  Polecającą Wydziałowi kraj., ażeby narodowy *  7  ‘ WZg!§dy
żwośó- I ?yj ą. / yci em normalnem, ta |w  porozumieniu z dyrekcyą i radą nadzorcza Ban^I 7 2 ,

— iNa czemże ta trzeźwość polega?
 ---------------------------------------------------------------------------------------------           "  ' ^ " ■ w K \ „ ? 1a ^ ,CUU8y caie,go- Idziarskiej młodzieży,

Nastąpiło sprawozdanie komisyi bankowej o pe-
,X7łr„ r  ~ T ,  , / *-- - - -   i I |  n O P T O Z P A  * I ,  . '  •» 7 “ *V V V“  u j - i a u y  t/ZiC I IV P .V 1 K T O lf l ł ln i  _ _ ___ J? , ,  . J ^
wychowała przeszłość, to dalszy rozwój tego spo
t T l  a *  "?G8i brać za pankt sweS° wyjścia, lw a. Bo w T /z u l t T c ir r ^  T Z - ”  pogrozea gnie I r .  r n a t  chce w przemówieniu swem zająć się | Sprawozdawca n S b T łb A  uePozytow sąaowych. I -  Mianowania. Pan Namiestnik zamianowai
a .un^ameut teraźniejszość i warunki istnie-1 steczce chodzi? n 7 ę  i .  • t e J  garstce, CZy  g ar I tylko kwestyą parcelacyjną. Parcelacya jest spra I zolucye do rznili n! i w s k l * Uchwalono re-lktykanta konceptowego dyrekcyi policyi Miehat

jące obecnie. -  Tylko ci, co nic przed sobą nie I S ?  j2°!S5Li0 -“ ° bfc °  , -P0““« » | , Wagi 5 WSzystko oo wpfywa w S i e  lokowane I  RP° ^ ta ^ ° We “ie b^  cba^ a i ofieyała pocztow ^^ M toŁ taŁ ?,*
widzą i niczego od przyszłości oczekiwać nie L ił swofch w k ieru n k i ♦ 0 wypróbowanie na podział własności ziemskiej w kraju, dotyka L l?  takie i w Rank„ b austro-węgierskim, skiego prowizorycznymi koncypistami policyi “

8i§ Wyłą,CZDie W P ^eszłości; ci, \ l  ̂ W J ? “J 1 ^  P  ^  iJtU na8?eg° P° d Wi ,«dem ekó n o m £  a,eN" f n i o J k  k S t a ^ T z 7 “ - • .  LwuWeki ^ H d  bajowy z a m ia ^ S
co chcą żyć, muszą się liczyć przedewszystkiem imienne^svnnełvhJ oJP f  ,a> komead7 bez aym, społecznym i narodowym. Najpożądańszy rządowi Z n t  ;  ̂ y- *P ^ mcz?J wyraził Sejm tantami: auskultanta przy sadzie obw odow i
z teraźniejszością. Grunt teraźniejszości pod no- dzień Ale że s^e nie nd! z r§kavva. choćby co pod względem podziału własności ziemskiej jes? ru^^sprawiedliwości 7  esi® należy.teg °  wy mia nialuce, Dr Franciszka Ochęduszkę oraz praktvk*? 
garni mając trzeba też pamiętać, że na skrzydłach aanrawde nie słucha 7  ^ ' nikt owych odezw stan rzeczy taki, w którym istniałyby obok Ł b ie  J a r o s ła S  W hnniłn t “ J!  utw.orzeni® w mieście sądowych Włodzimierza Buczkę Kulczyckie/o ?
marzeń można się wznieść do góry, ale nie -  a rŁ rŁ n t inny że ńic n Ł f U3ZCZa. 8'9,  W ° bieg W ŚC Wie‘ka’ Średnia 1 drobna- Każda 2 nich dów powŁtowwh le L c ' hDCyi z wcieleniem są- nisława Kirchnera, Józefa Bilińskiego, J u s S  8li 
w przyszłość; że kto po obłokach złudzeń lata L f ć  T 2 * n fó  o • u y  zapaleńców wyzy- ma swoje znaczenie ekonomiczne, każda ma od- nolitvc^vph J ’ ’ 2  y w okręgu powiatów rowiaza i Konstantego Szaraniewicza
ten łatwo spaść może na ów twardy g?„nt 5  rażaó s o o łe L ń a ? ^ 2 lchr^ ent«aloy ^ b r y k  na- rębne znaczenie społeczne i polityczne^N ^w iek- S t a S S  C,eSZanów 1 da^ ł a w  za ko -  Dar. Cesarz u iie liłT e  w d ^ w a tn e i szli
rąźniejszośc, i rozbić się, jeżeli nie zabić I roz uszanować^ i S l  ' ' T ™  8 -°Wy: “aleŻy 8ZeJ Wagi je8t jednak wla8ność średnia, J klóra S L f ł f  Sn L l , d  • • • u ,  zarządowi bursy dla uczniów g i l S n y c h  w vbijaliśmy się niejednokrotnie. Rozbijali I us?anowac. “ berum veto tych, co już głosu nie Iw  naszych stosunkach sta™™; _ _L. _ a l . . ^ p o  sprawozdanie komisyi budżetowei nlwvm Sac.zn n» ; y a  w ft
dawno ci, którym, mimo nauk przeszłości

h

b d o . f karowyęb wzlotów. Trzeźwość łączy się liczvó 2 e w o a l e H e \ > h  T ^ -  J w ię k szości mniejszy u nas przychód i estenzywność uprawy prowadzenia m n n L T  ? projektu za- —  O dznaczenia. Cesarz nadał tajnemu rad 
jaknajściślej z umiłowaniem prawdy: prawdy w żv- 5 wcale me chcą. I jesii w czem tkwi jdo 500 i do 1000 morgów. Ta własność stannwid f d ! I !  ! 7 ?  spirytusowego. (Sprawo- jenerałowi broni wstanie SDoczvnkn i , ,  2 2
ciu prywatnem i publicznem nrawriv 3T Z Z c J  18l°tn® “^bezpieczeństwo, to właśnie w noslnehn Imoże rdzeń właściwe! 8tanow,c| *dawca  ̂ poseł Zagórski). Komisya wnosi: .S c,ml^lnwi i .m i  k . I I  1 2 \ ! P2 Z/ nkn’.AugU8towi'V«ici u prywatnem i publicznem, prawdy w słowie i 2ki Vi P1! f  a fi ° ’ t0 właśnie w posłuchu, może rdzeń właściwej uprawy rolniczej połączonej w v r a 2 i2 . Nagórski). Komisya wnosi: Sejm | głowi, tytuł barona, a sekretarze w f ' i e ^ r T  >ł9

k AA  “ “ “ “ “ ' - " W i  la a iy czn em u  w y -1 sc iacu , ani w ia sc ie is l drobny bo ten m usi m vśleć

- * ^ * *  - * » ‘ i -  * I S 5 ^ ? a s i f t e d
lewicy Dr Weigel, mając po prawej stronie w K

? ' x
jeszcze konkretnej Weigel, Romanowicz Szczepanowski, Dr Marchwicki

• - ...................3.  w i =  i ś j t a  ; a & r s t f *
zajmuje 3 3 u/0 obszaru kraju; własność drobna,Iurzecaywistnfonv L s t l i ?  J’ j*y  ,PÓŻniej dz'8 nanczyciel8kim w szkołach średnich: Tecfi

I przeważnie niżej 10 morgów zajmuje 54%  obszaru-1 soba proiekti, I n „shn , • mając jednak przed I Erbena w gimnazyum w Stanisławowie i Wawrj^c, 
na własność średnią przeważnie od 200  10 0 0 1 niemu mii - vr . y> “ ie możemy przeciwko I Waśkowskiego w gimnazyum w Bochni 7  • i*
morgów przypada tylko 831000 morgów czyli 6% dania, k t ó i / p i ^ M ł ?  o S k t  P«w&WI'̂ d ^ h 116 Żą‘ za.6t p̂cami ?a>mzycieli w szkołach średnich: ' w S i  
obszaru kraju w reku 1611 wlaścieJi Ten uijnKxr * P -. uwzględmćby inu-1 mierzą Lewickiego w gimnazjum i •

. . . ~ (rzeezy skonstatowany w r. 1890 zmienia sie cia Lfenstw yp m®. sprowad?!C na kraj groźnych na I Lwowie i Feliksa Urbanowicza w Bzkflo ° i6”1- *'

„Kiedy komu na wąsach węzełek zawiąże, 
„Zadrży, chociażby to był sam Radziwiłł książę, 11

Krzy kacze owi, dzięki wrodzonej bierności, a 
wrażliwości polskiego charakteru narodowego, sta­
nowili swego czasu potęgę, ujemną co prawda, 
ale zawsze potęgę i pozostawili w tradycyach

S  e j  n i .

L w ów  8 lutego.

mir w pewnych,

LBa“ i t ; _ ó" ™ ż. . “ leir> nie poniós! «  ™ i ; A lie j ..h ..'B erk e» ,k;;  I Z 3

nie przed kordem, jak było
krzykiem. Tego objawu energii bano’ się“zres7tą I fa a io T v ^ W2 ^ m" Byr ,\,U n  0 Banku I -  9 ’no'wych właścicieli I

! ponosili większych dziwiłłów w alejach ujazdowskich ndhvT* 8 ,  • 
innych krojach L - lo b i .d  „a k i p c i e  S f T S y S ^ f . T S  

|łem kilkudziesięciu osób. W obiedzie wziął udział
LamiaPr0t8rknbDe!  F °  ^  « dybyA P*»i miała w rucY ^ I I ^ w S E ^ Ł L f  ^zamiar skorzystać ze swoje wolnośei! drzwiach iednvm r/ntem nkó ^  7 ' T awał w ehnnem i (bo ta rzecz wymaga «ir«« —f— -  VVUi°»Ki aomisyi ,
e r J j ^ a  " M ? ^  a -  w y d a ™ ,; £ r y  -

i polecił względom jenerał-gubernator hr. Szuwałow

nie miała prawa? Kilkanaście najpiękniejszych Lem i miał pretensye, ż*e le s t  s^rate'^ikiem1 g *° k’’edytowe&° Rp ) trzeba tak kieroi 
lat życia, spędzonych wśród wstrętu i przymusu bornym. 7  ’ J ^ a teg ik iem  wy- aby ona prowadzoną była tam, gd
po em wśród wstydu i ODuszczenia... naknni«/» Rvstrp. nfcp   j a , M przez organa powołane a nfcvwir

o b i e g u  to uo rewersów demołacyinych. rSnra-łi Michał „• i « KS« Maciej

, ,  wslydn i 0pn»jc2enia... nakóniec mo-1 Bystre oko dowódcy odraza doelrseslo że si lni -  P'2ez P»wol“ e »  ożywoonu ihędj^dzht* I W^iywarie rond* ^ihy ra  "wlaściwoTd^d w““8i; J* ef Potocki i jenerał Sierzpafewlki^z powodu' prza'
^ S S J S f S . ^  ka szczężćin I I nie w „ l n o | t o k  dzielna, „ j a k ,  ichodzi! Filipek f e s !  t a r o  .* * * " * * ? . »  « ie ty lk o |p r o td z il  U L .  f e  n r z e t Z  V S . I '  hr̂ Bi",1k* “ •  nie b y l! . .

raucie wzięli 
August Potocki

kiej piękności i kompletnego majątkowego 
kructwa jej rodziny.

iw ikaU dorator pięknej Loli został wywołany przed front1 sejmowa u T ^ ^ r f 2 7laŻa i rad0ŚĆ’ Że wi§kszość ustawodawcze uregulowanie t e f T p ^ a w y ^ n i ^  lantów ' •*    B— uyronoiy
wiel- upomniany łagodnie jeszcze, ale stanowczo i nd’ lioh uważa dziś uregulowanie kwestyi parce-1 złagodził surowe wykonywanie o b o w ia ^ n iL T  i &n faut0lr z Jewego ramienia, brosza bry- 
ban- komenderowany do trzeciej aali, gdzie w tej chwili t w h t i l  “  16 2a fJ0trfcbL1h. tylko w szcze- pisów. (Uchwalono). ych prze- an|°wa w keztaleic pinie de diamante, bukiet z bia-

i zajęły miejsca dwie szansonistki w i' f e ?  2 L H » S L . 1 »  « * » •  “ » » «  »  te'm z powodu snóżnionci „ „ „  *■  K o c h w sk i z mal-

wydaję trochę za dużo, jednakMał się wyrwać z wesołego towarzystwa i nowró i wvstarczv. tn m! nnnnint cii no  wwarzysiwa i powró
koszta połączone z tym kredytem.

W razie zniżenia kredytuźle nie jest, to mi wystarczy, to mi zupełnie wy- cił na zwykłe swoje stanow isko^w T , '• 7 7 ' ” | ,T raz,e znizenia kredytu i oznaczenia minimumI 
starczy Dostatek: oto mój tryumf, ^  sali bilardowej. Pod L e m  Z  ̂  zln’ Jak 10 d° “ aSal " «  P M e Z o w ić "  
tylu lat zaparcia aię siebie. 8  L ,  ttórem godzinę t e Z  Ł d z W  D c Z J " kr,eśl!i " "  byłoby to kredytem hipoteolnym, ale Ó S
„ B2 a ° j  . dl edy skończyła opowiadanie chwilą jeszcze nanół leżała  Lola „ i„ î  ® iPrz^ d ?ty“ » obrotowym. P. Piłatowi odpowiada mówca

czarna,

S T I E A .

odpowiada mówca, K raków

H  Ibr"Zygmunt Bzyszczewaki z małżonką — toaleta c
stanik cały przybrany brylantami, na szyi i we wło 
sach brylanty; hr. Marta Kazimierzowa Krasińska- 
f o S S ? pWl S 6rl k* 7  cdrkamii hr- Władysław Wie-

9 lj l:L Ł k f 1t k k Ł n ^  k 0 " ;
jąc z tej sposobności łowił starannie każde słowo L> lody dzieciaków.
JÓÓTÓhoć'ÓóÓ od',”,? . P ftezp isk n , ,e  I Nieopodal leżał'porzucony na podłodze bukiet d ó ? 2  Prz“ t,J<|t i'5 do ’porządku rem: I) prof. D r" .’ L K o m U  S T e d z b Ó ~  ? °  P?,lf ' yny'. Q l>'*«‘7  w K u r y tr , ,  W ar■

a.  e młodą damę11  jegomości o m ał-|róż. Filipek zaledwie zdołał temu przeszkodzić I ea?e s ° ’. za b a n ie m  tego przedmiotu ośw iad-1 zahvtkn starnnnlBkim • 7 o»«i Dt.a. J  ^  » °  | ? ftśmienmctwo nasze wkrótce nhnt»onnn
k w i a t . v  n i c  o ł o l . ,  _ __ a   . »

f  8i* T O
parę razy rzneiła na niego powłóczyste, pełne po­
gody spojrzenie. ’ F p

Na nieszczęście zbliżała się godzina, w której) 
kawiarnia Róż zaczynała się zapełniać po brzegi. I 
Starszy kelner obejmował o tej porze komendę,!

(Ciqg dalszy nastąpi).

cza s ię , ale sprzeciwia się 
niu ‘ ’
niu
kraj. (Brawa).

wkrótce wzbogaconetego przedmiotu oświad- zabytku staropolskim: Żywot św Błażeia n  ” \ Z T  \ Pldmiea“i«two m 
)ię stanowczo wywiesza- krvtvczne-“ 2j Drof Dr T MniiTL 7- Uwagl| będzie P1?kuym nabytkiem.
lei parcelacyi i tworze- rozprawy’prof. Dra A. Brucknera p * 7 ?  ° f f  treść maIarz Plotr Stachiewicz i wyborny jego komentator 

parcelacyjnego przy Banku | średniowieczne, część II. “ "  »Kazama | a J " ^ z®m sympatyczny powieściopisarz Maryan Ga-i . . .  *■ ——w.uj/iikmx, iuaryan uk*

P  Ó k u n  i e w n k  i przeciwny jest parcelacyi, I o rokn^1? * ^  'uka^Hgi^'p.ul^komec^prova'i* *828a'kT ^ ' “̂ ^ b lb k ^ d o ^ b a rw n y eh ^ lu u k a^ j
dzie 0 81S koI<>nizacyi Mazurów na wscho-1 godnia. “ S P° “  przyszłeg0 *J-1 d™gie“ a d®o“̂ i ? * T i yc.h opis<5̂  A Je d n e /d jS JS

P. Wojciech Dz i e l ne , yek i  ^ e - l ż . ^ ,  ^ 5 ^ na-



CZAS * Niedzieli 10 Lutego 1895.

—  Pani Joniaux, posostanie jeszcze przez kilka
. , .JinH nw vph uchwalono, począwszy od 1 stycznia Konserwatywni posłowie wnieśli rezolucyę, wy-

Uchwalono zezwolić gminie mias iannwj 11 «Q5 r zniżyć prestacye na płace nauczycieli I rażającą oczekiwanie, te  rząd ureguluje w ten
dni w więzieniu w Antwerpii, poczem przewieziona I pobór opłat spirytusowych oraz nduelono Janowi 10 •  ̂ kwoty 160 złr. rocznie do wy- sposób stosunki szkolne w Styryi dolnej, aby abi-
bę cizie do Bruges. Może ona korzystać z przywilejów, Borosiowi koncesyi na lat O dopoboru myta w Je -Ig   ̂ dodatków bezpośrednich wraz z do- turyenci posiadali dokładną znajomość obu języ-
jakie przyaługują skazanym na śmierć i widywać się zierzanacb od przewozu przez Wisłę. j ati,ami n^ństwowymi. ków krajowych. .
codziennie ze swymi krewnymi. Gdy wyrok stanie W załatwieniu wniosku posła b a  owa leg , « mvśl wniosków komisyi budżetowej za T r y j e e t  9 lutego. Sejm został zamknięty
się prawomocnym, kara śmierci zamienioną zostanie wypowiada komisya gospodarstwa krajowego y Detycyj, odnoszących się do kra wśród entuzyastycznych okrzyków na cześć cesa-

5 dożywotnie więzienie; w Belgii bowiem kara czefte, ażeby Sejmowi przedkładane były^rok: r o j  P7tyoyę wizytatorkiIrza. m  ,
śmierci nie wykonywa się. W dniu oznaczonym najcznie sprawozdania o postępie r o b ó I  L w ia H m n ia  Sióstr Miłosierdzia o subwencyę dla | Budapeszt 9 lutego. W skutek ponownych> postępie roDoi reg yj y 7 „rnmadzenia Sióstr Miłosierdzia o subwencyę dla B u d a p e s * *  9 lutego. W ss 
egzekucyę kat udaje się na plac publiczny i przybijaj i melioracyjnych na średnim ^i g ó rn y m ^  m^s | a^^0jv ^efiakiej w Rozdole, odstąpiono Radzie szkol. | opadów śnieżnych komunikacya na wielu liniach

ieszył wy-
— Historya z minionych lat. W dniu, w k t ó r y m  I kończenie planów regulacyi Dniestru i Sejmowi I uhnowie z fnndusza pożyczkowego I trwają w dalszym ciągu. W Mohaczu padają tak

- - - - -  1 •  i cyankom w u  Liln* ńmcc-i. iakich ludność miejscowa od wielu

Sprostow anie .
Na tablicę pamiątkową dla ś. p. Marceliny Czar­

toryskiej złożyli Antoniowie Rosnerowie 10 złr. 
(we wczorajszym Nrze wydrukowano mylnie Ro­
merowie).

Felicya Kożmianowa nadesłała: Na weteranów 
polskich z r. 31 w Krakowie 10 złr., dla wetera­
nów polskich z r. 1831 w Londynie 10 złr.

egzekucyę kat udaje się na plac pnonczny i przybija 1 meiioracyjuycu u* i  , *ańakiei w Rozdole, odstąpiono Kadzie szkol, opaaow smeznycu -----------
nazwisko skazanego do słupa; woźny sądowy z a ś  I Uchwalono to wraz z dodatkową rezo ucyą -i -hadania i ewentualnego uwzględnienia. Upowa-1 kolei południowej została przerwana. Przerwy 
odczytuje wyrok śmierci. | rabskiego, aby Wydział, 1 ^Qjono Radę szkolną do udzielenia Siostrom Feli | w komunikacyi na nadbrzeżnem terytoryum Rjeki

przybył do Aten, spotkał poseł Scytó 
grzebowy. Po okazałej pompie zrozumiał

pochód po- takowe przedłożył. „„„„i I „a hndnwe szkół bezprocentowej pożyczki z za- silne śn ieg i, jakich ludność m iejscowa od i
ia ł, że ten ,I W załatwieniui w n i o s k u ZWrotu.  Petycyę m iasta Nowego Są- lat nie pam ięta. W _Preszburgu od czwartku wie-

któremu państwo oddawało taką cześć, n i e w ą t p l i w i e  komisya gospodarstwa krajowego: Poleca się Wy- ie op}at na szkoły ludowe odesłano czorem sroży się prawdziwy orkan. Szkody w bu-
ę jednak widząc, I działowi krajowemu, aby wobec spodziewanej n- cza w_ spra ^ emu do zbadania. Petycyę kil dynkach i w lasach są znaczne. Wicher wiele osób
końcu obywatela stawy państwowej o kredycie melioracyjnym, po- y zasiłki, a względnie pożyczki na powalił o ziemię.
• Ateń-| czynił odpowiednie kroki przygotowawcze, ^iżby | _̂_, 5„b/>ł i zarzadn Towarzystwa szkoły la -1 B u d a - P e s z t  9 lutego. Przeszkody aomuni-

był mężem znakomitym. Zdumiał się jednak 
te  ulice są puste. Spostrzegłszy 
ateńskiego, zwrócił się do niego z zapytaniem 
ezyk odrzekł: . .

„Milcyadesa widzisz pogrzeb. Był to dzielny toł- nowaną zostanie, wprowadzenie jej i S7kolv w maiej, oub i^p -^- — -----  —— — j — , o—  ------ -------  7~. . . .  -D r. ..
nierz i dobry jenerał. Otaczał go szacunek powszech- w życie było umożliwionem. (Uchwalono). ad/n ia  i ewentualnego uwzględnienia. Wreszcie cher północny z zawieją śnieżną. Pociągi spóźniły
ny. Wyliczać bitwy, jakie stoczył i rany, jakie otrzy- W załatwieniu wniosku p. Krzysztofowicza h DOWażniono Radę szkolną do udzielenia z lundu- się o kilka godzin. Komunikacya z wielu miejsco-
mał — zajęłoby mi za wiele czasu, a dzisiaj m a m  komisya gospodarstwa krajowego: 1) oejm poleca up kowe<fo na budowę szkół bezprocento- wościami jest prawie niemożliwa,
go najmniej. Jeżli chcesz wiedzieć, gdzie spieszy lud Wydziałowi krajowemu, aby nanaatępną P 0\ yczek gminom miejskim. » « , i “  9 lQteg°-. fW parlamencie toczy łasię
ateński -  idż ze mną". sejmową przygotował projekt uzupełnienia krajo y p  ̂ ; technicznemu przy Wydziale kra- dalej dyskusya nad mterpelacyą dep. Hitzego o

-• * "'•t ------ — :   A''t — «i-«.  07 Dublanach, ^ . * j e . Walervanowi Wolskiemu i aplikantowi I utworzenie Izb robotniczych. Dep. Heyl oświadcza,

—r  r • , . i aikół i zarzadu Towarzystwa szkoły lu- -------  _ , . .
w chwili, kiedy ustawa ta uchwaloną i sankcyo j ę Krakowie o zasiłek na budowę polskiej Ikacyjne w górnych Węgrzech trwają jeszcze cią

’ • -  natychmiast[dowej^ w ^ “ ê “ d^ piono Radzie szk jn e j do |g le . W Koszycach szalał wczoraj straszliwy wi-
dania i ewen
ważniono Rau^ — " V i r 'C ---------- .
pożyczkowego na budowę szkół bezprocento-

.* .  i  • ____m i a i o i r i m

Od A dm inistracyi „ (}zasu !‘
Na wykupienie kościoła po Dominikańskiego 
rąk innowierców w Oświęcimie złożono pod lit. 

I . S 1  złr., W. M. Z. 1 złr. 50 ct.
Dla nieszczęśliwej ułomnej wdowy- z dwojgiem 

dzieci złożono pod lit. I. S. 1 złr.
Dla głodnych dzieci nadesłała z Sikorskich W ła­

dysława Żuławska 5 złr.
Na sarkofag dla ś. p. X. kard. Dunajewskiego 

złożono pod lit. M. W. 5 złr.
Na tablicę pamiątkową ks. Marceliny Czarto­

ryskiej złożył Dr Władysław Kastory 10 złr.

Wyruszyli razem drogę ku Pireusowi. Olbrzymi wej stacyi doświadczalnej w .D . H « d j ,  r ime- ^ y e - —  j Wo]
g ł e  ulice, w y p e ł n i ł  place, roz- runku dokonywania w ^raju lokalnych ,aCyjnemn Józefowi
p o r t o w y c h .  Byli w  nim ludzie świadczeń z nawozami handlowym, oraz f studiorum.

Paszkowskiemu udzie-|że większość deputowanych narodowo-liberalnych 
sprzeciwia się programowym oświadczeniom mitłum zaległ już przyległe

w s z y a t k i c h ^ z a w o d ó w ^  jdcM "wieku^były młode dzie-1 wą rozmaitych gatunków i odmian roślin i I ^ “p g ^ c y e ^  W ^ z T a ^  powiatowego w Łańcucie I mstra handlu.' Izby robotnicze wzmocnią tylko a-
; “ ę u  o głowach zdobnU  w złot^ przepaski, s t a r c y  p o l e c a  Wydziałowi ^ ‘S y ę  na budowę drogi l  Przeworska do gitacye socyalistyczne. Stronn ctwo narodowo h-

lieci, niosące k w i a t y .  Wszyscy trwali w oczeki- rządu dodatkową a a h w e n c y ę  na pokryc.e kosztów ^  8 p rzewor8ka do Zarzecza, odstąpiono beralne życzy sobie wolnych stowarzyszeń zawo-
iu bojażliwem i wytężonem. Ci, którzy byli na z uzupełnieniem stacyj połączonych, 3) Sejm wzy aa rao  y krajowemQ do załatwienia. dowych. Dep. Huepeden bron, ewangelicznych
idzie, topili wzrok w dal morza, czynili z rąk wa rząd, aby przy studyum r± ^ o L t Wd S  Z w S k n " S a o  sprawozdanie ustne korni-1związków robotniczych i życzy sobie przeprowa-

i dzieci, niosące 
waniu
przód zie.
przyłbice, aby zbadać u i c u o n m j  — ■ <----------- 1- - — . r _D"v. , /T t l
Wreszcie padł znak, runęła wieść, że zbliża się coś, ną dla celów rolniczych. (Uc w )

r  1 * . . rn I  T r o m i u v i  a H m i  n  i t i trjł  n.V11

a  t  m u  u  a  i  t t  a  i  y  p  J  w  ,  ,  .  i  i

niepewną linię l i . ^ . n l . . | t . t .  « w .^ ? l ntecy; d .tw edcza l
zmiany przepis 
m. Lwowa. Kc 
łowi krajowemi 
sesyi sejmowej 
opłaty myta mi

Się niekończacem się echem nad spokojnem morzem. | micznych w r ó w n e j  mierze z władzami rządowemi | wożące potrzebny

wniosku p Abrahamowicza co do dzenia reformy chrześciańsAo socyalnej. Dep. Le- 
- - > j * - 1 --------— — HA- Z całegoilniczych. (Uchwalono). 8yi Rogowej « tnic^ ch obowiązujących dla gien zaznacza, że socyaliści zrezygnują

komisyi administracyjnej uchwało- zmiany przepisi > * . Poleca się Wydzia- ustawodawstwa socyalno - politycznego
. abv spowodował i uzyskał w dro- m. Lwowa. Komisya ™  s i . r  eca J  nrzvznanie im wolności stowarzysmożna rozpoznać galerę o’  żaglach czerwonych, które | no wezwac^ząd^, ̂ f b / J P ^ 0̂ ^ !  nL'dzler -I h ^ rk ra jo w em u , aby przedstawił na naibliższej I za przyznanie

w zamian 
stowarzyszania sięjak punkt, z każdą chwilą coraz większy. Teraz już | Na wniosek 

la rozpoznać galerę o żaglach czerwonych, które 
błyskach słońca zdawały się mienić barwą pło­

mieni i krwi. Dreszcz przebiegł cały tłum, krzyk, I mka 1865 r. w tym Kierunau ,zoy ™ “ ntono I o n l a t v  mvia miejskiego we Lwowie zaprzęgi do- 1 rządy policyjne pomagają ty,ao naszym usnu»a- 
ydany równocześnie przez wszystkie piersi rozległ respondencye , przesyłki ^ 1 ° “̂  S ace p o tL b n y  materyał do budowy i utrzyma- niom. Izba uchwa ,ła zamknąć dyskusyę, przez co

zdawały się mienić barwą pło- dze konstytucyjnej zmianę ustawy^z d. 2 paijzier-1 łowi Ł T  “u l t l ^ ^ l l l n T a ^  P^eciw  stronnictwom przewrotu i
- • ’ ‘ ....................  " -  tym kierunku rżby wsze,kief^ o ; se y sejmowe p oj ^  ^  j do. U d y  policyjne pomagają, tylko, naszym ustłowa

I  A  18 B  S  ł ,  A  I  i .
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od liadakcyi)

W szech nauk lekarsk ich

Or Antoni Gabryszewski
były asystent I. Kliniki chirurg. Uniwersytetu Jagieł. 

m ieszk a  obecnie p rz y  ul. B asztow ej 1. A 
obok Tow. Wzaj. Ubezpieczeń 

ordynuje od 3—4 po południu. 
(323 3-3)

,wemi wozą«^ gminnych, jako dróg pu- interpelacya została załatwioną
n a dróg po i , 6 J Berlin 9 lutego. Wielu profesorów, a między

bowiem ludzie, którzy weszli w morze i stali do pół| W załatwieniu sprawozuanm ™ u  jra jo -p n c zn y cm  ^  ^  }ało 8prawozdanie ko- nimi Ad. Wagner, Kerkner, Forster i L ist, dalej
ciała w wodzie. Jeden człowiek wysunął się naprzód I wego z czynności w zakresie prz y nrye-1 misvi nrawniczei o ulgach legalizacyjnych w spra-1 wielu proboszczów, między mmi Gohre i Naumann,
przed innymi. Byłto starzec, jak można b y ł o  poznać | g o , wnos^ Wydziału krajowego wach hipotecznych drobiazgowych. -  Uchwalono | jak też i inne ^ o b i s U i ś C ' , ?!!!

Galera zawinęła z trudnością do przystani. Byli I wolne były od opłaty pocztowej
morze i stali do pół | W załatwieniu sprawozdania Wydziału kraj

dłoteniu o stronnictwach przewrotu, oświadczenie,
w l k S y RAeklTohBteb słowa : Wł°8ÓW ' °PadtyCh P° 1̂500o‘V  ty tu łem ^ ^ łto w eg o ^czy n szu  d la '^^^^^ dziennego nastąpiło I w którem wyrażają obawę, że przedłożenie to

Ateny nagradzają prawość". miasta Żywca za umieszczenie tamtejszego krajo » « i m n  Marszałek wniósł aby I dotknie nie tylko przewrotnych wykroczeń poll-

s s r -  I ̂ s?  ^  I srEŁA i r s „  2 ^ L bs o t iS
d l .  k . d , . e .  o p u t ó u  W - *  S ' h ' “ T : S a “ t o

Milcyadesa. Zapewne odniósł świetne zwycięr 
nawet przed wrogami jest w czci, jako heros?

. - r -  |  S j i  H ± ! , “ S T I  r *  względeEojtczczenia 60-letuideo jubileu.za | tógo_ a p o j j  d l .  postępu

Z .pe.™  oduidal świetne z.ycięztw . t|k r.iow eJ ..k o ty  sukienuiczej, p l.tue w dwóch ra | Następnie podniósł Marszalek dzialalnośd Sejmn
taeh w r. 1895 i 1896. 3) Sejm poleca Wydzia- w

Wniosek ten uchwalono jedno-1 wyraża również obawę, że przedłożenie to wykro
czeniom nie przeszkodzi, ale je  wywoła.

_________________ o__  L i p s k  9 lutego. Poiicya rozwiązała tutejszy
ostatnim0 neryodzie, wskazując szczególnie na I wielki związek socyalno-demokratyczny robotni-

. ^  . • _________: l  1 A I A  n r  r r o f i ^ n r ł n i n n u n h  xkt f a h r u t j ł p ł l  W V W ł h ń w  TT1 0  ■wyraził nadzieję, iż da I ków zatrudnionych w fabrykach wyrobów metalo-
............................ ....  wych i zabroniła zapowiedzianego na

wieczór zgromadzenia tychże robotników,
G e f l e  9 lutego. W Hofsoss zawalił się dach

l l J l . " ?  S t n i K w C  p ^ e Ł - z k ; . | t , , , y  dólnzne, wskutek n.yon.udzóni .  się dutogn.
eo dla nauki kołodziejstwa i bednarstwaIlei wyrażali podziękowanie: B a r w i ń s k i ,  Ro- Dwanaście osob poniosło smierc, jedenaście jest

jce  Strumiłowej, c) aby stabilizował E u - L a ń c z u k ,  K o w a l s k i  i K r a m a r c z y k .  ciężko rannych,
roi-1 śtacheeo Merunowicza na posadzie kierownika i Namiestnik dziękował za życzliwe słowa, pro- P a r y *  9 lutego. Na posiedzemu lzby wyraził
de? I na u e r m  e 1 a fach owego w krajowym naukowym sząc, aby pamiętano, iż jest on namiestnikiem ce- dep. Mesureur przewodniczący komisyi dla spraw 

-  Mylisz'się, wygnano Kleona, gdyż był przyja-| warsztacie stolarskim i tokarskim w Stanisławo |sarskim ,; a on będzie pam iętał, że jest obywate-| n i n n A  H a  *7.0p v .o H v A n i  1. n n n r f i ' / A A h n A i  a n k l f t t v  W  a n r a *

‘ i .  będaie**żaduych |  wych i . .h t o u l l .  na w c .» „ i

docznie za urok wymowy ? I dlera na pc
-  Bynajmniej. Nie umie trzech słów powiedzieć zawodowego dla nauki kołodziejstw a i bednarstw a. lei wyrazau “ur K r a m a V e 7 v k
blicznie. w Kamionce Strum iłow ej, c) aby stabilizował Eu- m a n e z u k , K o w a l s k i  i Kr  a m a r  c z y  A

Domyślam s ię , że jest gorliwym obrońcą wol-1 stachego Merunowicza^ na 8zą̂ T b T P ^ m ię^ an o^ T ż jest o n a m L ^ n ik r e m  c e - 1 dep. Me'sureur, przewodniczący kom isyi dla spraw
. .  *  ~  J  I . • i .1  •  : Aś « l  n k i r m n la  I l*A hntn i AI.VAn ivA7.ATUA ’fcp.rw tf i  k n m iS V ft l i n o w a z -ności. Bezwątpienia, dlatego skazano go na wygnanie?! nauczyciela fachowego w

który chciał opanować najwyższą | wie, d) aby stabilizował .Jana Ju r^ d ę  n a j i o s a - zamkni ęt y 0 godz. 4%  po połndniu.cielem jenerała, . .v . j  wuvi». — ■■ — — .■ ■ ■ —. / —. _ , ,  - - ,
władzę. | dzie kierownika i instruktora fachowego w krajo

  Zapewne walczy, aby zapewnić tryumf spra-j wym naukowym warsztacie tkackim w Glinianach,
wiedliwości i szerzy szlachetne idee. | (Uchwalono).

— Nigdy nie miał żadnej idei. Umie tylko składać j Petycyę Rady powiatowej stryjskiej o przeło- 
kalambnry i tworzyć grę słów. | żenie zapory mytniczej w Bratkowcach, odstą-

  A więc okazujecie mu wdzięczność, że byłm i-jpiono rządowi do możliwego przychylnego zała-
łosierny i dobry? Itwienia.

— Miotał się na wszystkich, zalał miasto powo-

Telegr&my biura koresp.

niono do zarządzenia powszechnej ankiety w spra 
wie położenia górników. Prezydent ministrów Ri- 
bot zgadza się na to, żeby komisya przeprowa­
dziła ankietę ustawodawczą. Odnośny wniosek zo­
stał uchwalony.

Prezydent ministrów Ribot żąda kredytu w kwo­
cie 30.000 fr. na pomoc dla rodzin ofiar katastrofy 
w Montceau les Mines. Żądany kredyt uchwalonoICUła. W i e d e ń  9 lutego. Prezes gabinetu węgier

  _  ____  _____  . W załatwieniu wniosku p. Michalskiego w spra-j skiego baron Banffy przybył tu dzisiaj, ażeby zło-1 jednomyślnie,
dzią obelg, niecił nienawiść i wzywał do wojny do-j wie dostaw wojskowych, wnosi komisya gospo- żyć cesarzowi sprawozdanie o sytuacyi. Barou dzeniuVzbv w odpowiedzi na 'odnośną2 interpela-

* : Idarstwa krajowego: 1) Wzywa się rząd, ażeby Banffy powraca dziś wieczorem do Budapesztu. dżemu Izby w odpowiedzi na odnośną mterpeia
- O z y  przynajmniej lud nie czci w nim człowieka L Zy dostawlch bydła i mięsa dla garnizonów W i e d e ń  9 lutego. Prezes ministrów Banffy, I cyę

ludu, który dzieli jego ubóstwo i cierpienia? wojskowych w Galicyi uwzględnił ile możności, przyjęty został dzisiaj przedpołudniem przez ce- P £> zawartej w dniu 9 stycznia po-
—  Kleon urodził się w szeregach oligarchów. Wie- dostawców krajowych, a wyłącznie bydło kra- sarza na audyencyi.  ̂ I wie zatwierdzenia zawartej wa n i u  y s iy czn ia  po

dzie życie wykwintne. Gra, zbiera przedmioty sztuki, jow e; 2) poleca się Wydziałowi krajowemu, aby W i e d e ń  9 lutego. W procesie Palitsehka od- między Belgią a państwem Con^o'
obrazy i cenne sprzęty... przy pomocy krajowej komisyi rolniczej, rozpa- powiedzieli sędziowie przysięgli na jedyne w myśl obję01® przez Belgię tery tory ów

— Ateńczykn — zdaje mi się, że drwisz ze mnie. I trzył sprawę dostaw bydła i mięsa dla wojska i I aktu oskarżenia postawione pytanie główne 8 Natychmiastowa dyskusya nad ta smawa 
Nie godzi się tak lekceważyć prawa gościnności. przyszedł ewentualnie z wnioskami. Wniosek u- głosami nie, a 4 głosami tak, z dodatkiem : „bez zdaniem ministra niemożliwa.

  Nie drwię, o mój gościu. Ale obcym jesteś chwalono z dodatkiem Męcińskiego, aby przy do- zamiaru wyrządzenia szkody". Na podstawie tego Interpelant dep. Lorand wśród gwałtownych ata
tym mieście. Barbarzyniec nigdy nie zrozumie, co stawie zboża uwzględniano producentów krajo- werdyktu został Palitschek uwolniony. ków na rząd , domagał się rozpoczęcia natych

wzbudza entuzyazm Ateńczyków. wych, oraz Michalskiego, aby uwzględniano kra- i * r a g a  9 lutego. Na wczorajszem posiedzeniu miastowych obrad. Po deklaracyi wszakże prezesa
Powyższą opowieść zamieszcza znany fejletonista jowe artykuły przemysłowe i rękodzielnicze. | Sejmu toczyły się w dalszym ciągu obrady nad | ministrów, przystąpiono do porządku dziennego. 

Renć Doumic w ostatnim numerze Journal des Dć-\ Nastąpiło sprawozdanie komisyi podatkowej o|utworzeniem drugiej reprezentacyi powiatowej | P e t e r s b u r g  9 lutego. Według urzędowego 
bats. Tłem jest — jak wiadomo — uroczystość p o - |petycyi gminy i obszaru dworskiego Słoboda po-Jw Wekelsdorfie. Namiestnik podniósł, że rządjogłoszenia, przyjęty został kapitan wojsk bułgar 
grzebowa marszałka Canroberta i manifestacyjne przy- wiatu brzeżańskiego o opust podatków z powodu|m iał obowiązek wniesienia projektu, chcąc prze-|skich Benderew do służby rosyjskiej, jako szta
jęcie Rocheforta w Paryżu. klęsk elementarnych. Sprawozdawca p. Stanisław |szkodzić niesłuszności, aby ludność powiatowegojbowy rotmistrz sumskiego pułku aragonow.

---------------  | D z i e d u s z y c k i .  Komisya wnosi: Petycyę tę od-jokręgu sądowego była wykluczoną od wykonywa-J L o n d y n  9 lutego. Izba niższa odrzuciła 273
R e p e r t u a r  t e a t r u  t n i e j s l i l e g o  J stępuje Sejm rządowi do uwzględnienia. Zarazem Jnia konstytucyjnego prawa wyborczego. Dla rządu J głosami przeciwko 261 poprawkę deputowanego

w  I k r a k o w i e .  jSejm wzywa rząd, iżby wniósł do konstytucyjne jrozstrzygającą jest zasada, że prawo wyborcze jJeffreya, wyrażającą ubolewanie, że rząd nie zwra-
W niedziele 10 b. m.: Harde dusze, sztuka w 6 go traktowania projekt, dotyczący zmiany ustawy wszystkich do niego uprawnionych kół, winno być j ca uwagi na poważną sytuacyę, w jakiej się znaj

aktach nodłue Dowieści E. Orzeszkowej, ułożona na U  dnia 6 czerwca 1888 roku w tym kierunku: utrzymane i chronione. Żaden z członków Izby, duje rolnictwo i przemysł,
scene Drzez Z Sarneckiego. I a) >żby szkody wyrządzone przez mróz, posuchę, | do jakiejkolwiekby należał partyi, nie może miećj L o n d y n  9go lutego. Biuro Reutera ponosi

W poniedziałek 11 b. m. : Koncert Bandrowskiego. I owady lub myszy na równi traktowane były ze j wątpliwości, że ludności okręgu wekelsdorfskiego | z Czi-fu: Kilka okrętów wojennych japońskich
---------------  | szkodami zarządzonemi przez wypadki elemen-j należy przyznać prawo wyborcze. Nawet mniej-1 przepłynęło onegdaj koło Czi-fu w pełnej pogoni

Dnia 8 lutego pochmurno- termometr od — 9-8 |tarne; b) iżby do mianowania rzeczoznawców,|szość, chociaż żąda przejścia do porządku dzień-jza dwoma chińskimi torpedowcami, na których 
doszedł do —6-0 C. Barometr’trochę się podniósł; oceniających szkody, przypuszczani zostali po- nego nie zaprzeczy tego praw a, które też musi pokładzie znajdowali się prawdopodobnie ucieka
0 godz. 7 rano dnia 9 lutego stan jego był 740-6 szkodowani. j być przyznane. Całe postępowanie w tej sprawie jący z Wei hai-wei admirałowie Ting i Mac Clure
mm. termometru  9-6 C. Wiatr wschodni. W załatwieniu wniosku p. Okuniewskiego w spra- j uznanem zostało za legalne przez Radę państwa | Utrzymują, że torpedowce zostały dognane na

w  ioS»ioio dnia m  h m • iw Scholastyki p - lwie założenia nowego seminaryum nauczycielskie-1238 głosami przeciw 41. Mówca odpierał nastę- j północ od Czi-fu i tamże zatopione. Z Weiha i wei  
« n- ^,-oi»t i i  k m • i® Hinniita i Fnfrozvnv’ S° we wschodniej części kraju wnosi komisya| pnie zarzuty o jego rzekomej niekonsekwencyi. |donoszą, iż chiński pancernik „Ting-yuen zawa- 
pomedziałek 11 b. m.. św. Hipolita Eu y y- | 8zkolQa (ref> Piniński): Poleca się Wydziałowi Przemawiałem w r. 1888 za pokojem w kraju, I dził o pancernik „Tszen-yuen“, wskutek czego

11 ? 1111 xuifc^^j!!!j!;3 I krajowemo> aby w porozumieniu z Radą szkolną | ówczesnego jednak przywódcę Niemców ni euwa- j t en  ostatni zatonął. Chińczycy opuszczają Czi-fu 
K oncert Sim nnełłipnn s k r z v n k a  i Jadw iai I zbadał bliżej kwestyę utworzenia nowego semi [żąłem za odpowiednią osobistość do skutecznych ] tysiącami. Okręty japońskie, które tu krążyły

J*. jnaryum nauczycielskiego we wschodniej części | układów. Z czasem przyszedłem do przekonania, | ostrzeliwały forty, odpłynęły. Ogień działowy nie
S a lte r, Śpiew aczki. | kraju, zdał o niej sprawę Sejmowi, a ewentualnie j że wspomniany przywódzca zmienił się. Zawsze | zrządził żadnych szkód.

postawił odpowiedni wniosek. (Uchwalono). J jestem gotów nawet najostrzejszym politykom po-J L o w e s t o f t  9 lutego. Wczoraj rano przywie 
Bardzo niewiele byłoby do napisania o tej parze| W załatwieniu sprawozdania Wydziału krajo- jdać rękę, skoro tylko widzę w nich wzajemy sza-jziono tu jeszcze dwa trupy osób, które utonęły

niby koncertantów, gdyby nie to , że wielka śm ia-|wego o krajowych szkołach niższych rolniczych, jcunek i poważne pojmowanie zadań. N am iestnik|z parowcem „Elbe“ . Według znalezionych biletów 
łość zawsze na pewne uznanie zasługuje. P. Si-1 wnosi komisya gospodarstwa krajowego: 1) Sejm |zwalczał w końcu wniosek mniejszości, powołując j wizytowych przypuszczają, że są to zwłoki dra 
monetti rozporządza mylną techniką tak w prawej, | przyjmuje do wiadomości sprawozdanie Wydziału j się także na życzenia, wyrażone przez deputacye, | Juliusza Dittrieha z Nowego Jorku i Ludwika 
jak  w lewej ręce, ale się nie cofa przed trudno-1krajowego o krajowych niższych szkołach rolni-jo utworzenie samodzielnego powiatu wekelsdorf-1Kurta Kleinschmidta z Heleny (Montana). Odna- 
ściami i prezentuje niedostatki i niedokładności czych: w Horodence, Jagielnicy i Kobiernicach, | skiego, które jest koniecznem. J leziono także próżną łódź ratunkową nr. 5.
z wielką pewnością siebie i z wielką brawurą. — [szkoły wyprawy i uprawy lnu w Gródku i zało J Po przemowach kilku mówców częścią pro, [ W a s z y n g t o n  9 lutego. Cleveland wystoso- 
Jeden tylko numer programu wypadł wcale dobrze, J żyć się mających niższych szkołach rolniczych częścią contra wnioskowi, odroczono dyskusyę do wał do kongresu orędzie, oświadczające, iż rząd, 
t  j. sonata Brahmsa , i podnieść należy grę na [w Krośnie i Bereżnicy; 2) Sejm zatwierdza przy- J dzisiejszego dnia. W ciągu rozpraw odczytał Czar-[aby utrzymać w dostatecznej ilości skarbową re- 
fortepianie panny Abłamowiczówny, która partyę[jęcie przez Wydział krajowy, ofiarowanych przez nohorsky wśród burzliwej wesołości posłów z wiel-jzerwę złota, porozumiał się z wybitnymi domami 
fortepianową, wymagającą znacznej muzykalnościJJuliusza bar. Brunickiego gruntów na rzecz niż- kiej własności i Niemców, ustęp z leksykonu kon [bankowymi co do zakupna złota w wartości prze-
1 wprawy, wykonała bardzo dobrze ze zrozumie-1szej szkoły rolniczej w powiecie stryjskim; 3) Sejm]wersacyjnego Meyera, że „hr. Thnn,  mianowany szło 65 milionów dolarów, za pomocą wydania 
niem i ładnym tonem. | poleca Wydziałowi krajowemu, ażeby na najbliż został namiestnikiem Czech wskutek polecenia i [4-procentowych obligacyj w wartości około 62

Panna Jadwiga Salter stoi o całe niebo niżej [szej sesyi sejmowej przedłożył plany organizacyi rady cesarza niemieckiego". milionów dolarów, spłacalnych pieniądzmi metali-
od Simonettiego, śpiew jej jednak bardzo ubawił | i kosztorysy założenia i utrzymania szkół niż- P r a g a  9 lutego. W dalszym ciągu dyskusyi|cznemi. Bony mają 30 letni obieg, 
i rozweselił publiczność, która też z przyczyny [ szych rolniczych w Krośnie i Bereżnicy i wstawił nad ustanowieniem nowego powiatu w Wekels-1 Y o ń o l i a m a  9 lutego. Nadeszła tu wiadomość, 
zimna w sali rzęsiste dawała tym koncertantom | do budżetu na rok 1896 potrzebne na ten cel dorf, oświadczył poseł Sedlak imieniem Starocze-|że w czasie nocnego napadu na Wei-hai-wei 
oklaski. Franciszek Bylicki. [kwoty;  4) Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, chów, że utworzenie tamże sądu pow. było niele-1 w dniu 5 hm. zatonęły okręty „Ting-yuen" i„Czen-

Koncert Aleksandra Bandrowskiego odbędzie się J ażeby przeprowadził rokowania z rządem i stro- galne, gdyż nastąpiło bez zezwolenia sejmu. |yuen“ , a kilka innych zostało ubezwładnionych. 
w poniedziałek w teatrze z bardzo zajmującym J nami prywatnemi o ndział w kosztach założenia Ponieważ rząd dalej postępuje w tym kierunku J Urzędowych depesz jeszcze niema. Krąży pogłoska,
programem, jak  to afisze, rozlepione po mieście, i utrzymania szkoły niższej rolniczej w Wojsła- i uchwał sejmowych nie uwzględnia, przeto Staro- że posłowie chińscy dla traktowania o pokój, będą
zapowiadała I wiu i zdał sprawę na najbliższej sesyi sejmowej, czesi będą głosować za przejściem do porządku za parę dni zupełnie akredytowani.

^ ‘ (Uchwalono). dziennego. C x i - f u  9 lutego. Japończycy wysadzili one
W załatwieniu wniosku p. Abrahamowicza uchwa- Burquoy oświadczył imieniem wielkich posia- gdajszej nocy oddział wojska o dziesięć mil na

łono polecić Wydziałowi krajowemu, aby przepro- czy, że będzie głosował za wnioskiem komisyi. wschód od Czi-fu i atakowali w południe forty,
wadził z rządem rokowania o budowę połączenia G r a c  9 lutego. Na dzisiejszem posiedzeniu położone na wschód od Czi-fu. W mieście panuje
kolejowego głównej fabryki tytoniu w Winnikach Sejmu odpierał marszałek krajowy zarzut, zawarty nadzwyczajne poruszenie. Oczekiwaną jest dziś

Lw ów  9 lutego. (Sejm). Uchwalono zezw o-|ze stacyą „Lwów-dworzec główny." we wczorajszem oświadczeniu Słoweńców, a zw ra-1 bitwa
lió gminie miasta Bóbrki na pobór opłat spirytu- W załatwieniu petycyi w przedmiocie zniżenia cający się przeciw objektywności jego jako prze- 
•owyoh. I kilku gminom prestacyj na płace nauczycieli szkół I wodniczącego i zachowaniu Bię jego jako posła

i

Zakład Wychowawczy L. Glatmana (Ludo­
mira) przy  ul. P ijarskiej l. 3. I I  p. p rzy j­
muje uczniów szkół średnich na mieszkanie 
i zapewnia im wygodne utrzymanie i  po­
moc w naukach. Język francuski w domu 

i na spacerach. (2818 11-)

■pOllu

(12 16-26)

Podpisane przedsiębiorstwo naftowe poda­
je  do wiadomości, ze przyjmuje ndziały do 
całego łnteresn w spółce jnź zawiązanej ;i 
zorganizowanej. Cena udziału 500 złr- czyli 
IOUO koron, płatnych w trzech półrocznych 
ratach. Wszelkich wyjaśnień, bliższych szcze­
gółów i informacyj zasiągnąć można s

W e L w o w i e :  1) w Banku krajowymi 3) 
w KSanku kredytowym galicyjskimi 8) we 
Pllit krakow. Towarzystwa wzaj. kredytu.— 
W K r a k o w i e :  we Filii Banku krajowego. 
W P o t o k u ,  poczta Krosno: u dyr. kopalni 
p. Tadeusza Sroczyńskiego.

W instytucyach wyżej wymienionych mo­
żna uskuteczniać subskrypcyę na udziały.

Przedsiębiorstwo naftowe p o d  firm ą:
„Męciński, Płocki, Suszycki, Sroczyński i Sp.“

Lwów d. 20 stycznia 1895. (262 5-5)

Objąwszy z dniem 1 ̂ stycznia 1895 r. we 
własny zarząd

Hotel Europejski
( w e  L w o w i e  — P l a c  M a r y a e t e i )

mamy zaszczyt polecić go względom wielce Szan. 
Publiczności, zapewniając, że usilnem naszem stara­
niem będzie wszelkim wymaganiom zadość uczynić. 

Lwów 1 stycznia 1895. (75 32-)
Albert Szkowron i Spółka

właściciele hotelu Europejskiego.
Pokoje od 80 ct. począwszy.

Hotel Bristol
w Wiedniu I. K arn tnerring  Nr 7.

Pierwszorzędny hotel

Telegramy własne „ Czasu

Elektryczne oświetlenie, restauracya. Naj­
lepsza francuska i wiedeńska kuchnia. — 

Piwo staropilzeneckie.
(10 20-27)

W 3 U F I C K
W ftad eń  9 lutego. 2 g. 30 min. po południu.

§ papie: , opod..
srebrna „

■g 4*/. ńo ta . . . 
g 4*/, koronowa 

Akoye ban. auatr.-w.
„ kredytowe .

Londyn ..................
Napoleony............
D u k aty ..................
Marki . . . . . . . .
4*/, Bents, wgg. kor.
/,% „ ,  słoto
Leny prom. wgg.
^ouy tureckie .

UspJBobicnie giełdy: stałe,
B a f f l l ln  9 lutego.

Banknoty austr.. . 164 50 
Krótki Wiedeń . . 164 30 
Banknoty ro s.. . . 220 25
5 V, Listy aa s t p o k . -------

zŁ*. ot. Hłr. «i.
1 1 25 A nglobank............

Un ion . . . . . . . .
183 30

101 40 323 25
126 - Bankverein . . . . 160 —
101 20 Akcye Landerbank. 284 25

1072 
415 30

K koi. Kar. Lud. 
B „ lwowsko-

220 25

124 35 oaemsow. 300 —
9 85'/, » n połudn. . 

Elbetha! . . . . . .
106 75

5 84 278 25
60 72 % Nordbahn . . . . . 3470
99 30 łłtaatsbahn . , 398 12

124 95 A lpis ...................... 92 60
161 — A fesys? tytoniowi?

MbiMs ..................
240 25

73 80 183 75

4 •/, Listy likw. pola. 
Renta włoska . . 
Ako. austr. kred. 
Ultimo Ruble . .

67 25 
88 75

251 26 
220 25

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
M ichał Chyliński.



CZAS 2 Niedzieli 1 0  L u te g o  1 8 9 5 .

. Joss & Ldwenstein,
fabryka bielizny w Pradze, VII.,

zwracają naN'̂  0*t<,li®zni)ść, ażeby przy ^ą^czyzn
z prawne ochron, on, m - ^ ( L W A ) .  N-wyrCh^osMo - ^ ^ i ^ a d n a  c l y U n a  sp r z e d a * .

Zarazem polecamy nasz na’“"7,“ło" 'TZ a ra z e m  p o le c a m y  n a s z  n a j * ™ * ,  « - T W f 1 H - T  w  _  - T * T

P i T I l I T O W A H Y  H O I iU D H K  W 1 K Ł A D A S 1 ,
łączący w sobie tyle zalet, że wszystkie osoby, szczególniej otyli panowie, nie będą używali żadnych innych k o łn ie rzy ,eżeh  |go raz m m , w użycm.

w a * m y  k o I n i e r a E  w y k ł a d a m y
nadaje się do każdej, nawet żle leżącej koszuli, prasuje się łatwo, zachowuje zawsze swój P’er^ otny kształt’ a z poWoda S}adkie> powierzchni, jest znacznie t r w a l s z y ,^  wszelk e

W w S f  « «  6 6 6  “ “  A n ą te l s k i  p a t e n t  STr. » » . » « « .C .  U. U-str. patent Wr 66A166. fl. Wr. 10.369.
K r ó l .  w ę g i e r .  p a t e n t  STr. 13W ».

Aa karnawał!
Ogród handlowy J.Zamorskiego

na Pólwsiu Zwierzynieckiem L. 24, 
poleca Szan. Publiczności wszelkie wyroby 
ze świeżych i suchych kwiatów, a miano­
wicie: Bukiety ręczne, kotylionowe, we­
selne, Wieńce mirtowe, Kwiaty pojedyn­
cze i t. p. — oraz uskutecznia wszelkie 
dekoracye z roślin po najprzystępniejszych 
cenach. — Zamówienia na prowincyę usku­
tecznia się odwrotną pocztą. (202-4 4)

Sprostowanie.
Z powodu pomyłek, jakie zaszły, zwracam u- 

wage, że pani Roza Perz, właścicielka biura ga­
zet 1 ogłoszeń, a podpisana, nie jest jedna i ta 
sama osoba. (330 3-4)

K atarzyna P erzow a, właścicielka zakładu 
n a u k i  k r o j u  przy ul. Tomasza 1. 20.

SKŁAD GŁÓWNY
k a lo s z y  g u m o w y ch  r o s y j s k ic h

rosyj.-ameryk. Towarzystwa w Petersburgu
poleca Magazyn (86-10-)

J. ZAPLATALSKIEGO
l  KRAKOW IE,

R y n e k  A r. 3 6 ,
linia A — B.

SPRZEDAŻ HURTOWNA I DETALICZNA.

M o w o ś ć !  i
bielizna męska, Kołnierzyki, Mankiety, Chustki do nosa, J j | kawi£zk‘ f f i r o w a n e  m S e !

Na każdy sezon najmodniejsze Krawaty we wszystkich fasonach, Kuty
l i l a  P a ń  I P a n ó w :  _  Topo-pra I

eleganckie Pantofle ciepłe, Berlacze, Czapki angielskie do P0^ ó ż y  , Biel^na K
ciepłe Pończochy damskie i dziecinne, oraz Kamasze włóczkowe.

Skład fortepianów, pianin i harmonium
W. B arab asza  i W. W airayck iego

' w K rakow ie , R ynek  13,
S P R Z E D A Ż  — ZA M IA N A  -  W Y N A JEM .

P rz y  odpow iedniej gw arancy i n a  ra ty . (2315 20 52)

NOWOŚĆ! — P i a n i n o - H a r m o n l u m .  — NOWOSC!

I H O T E L  V IC T O R IA  1
® we Lwowie, ul. Hetmańska, #

obok placu M a ry a c k ie g o , najdogodniejsze 
spokojne centralne położenie. Pokoje z po­
ścielą od 80 ct. na dobą wzwyż. Poleca się 
łaskawym względom Szanownej Publiczności, 

fi (263-5-100) V o ia e ,  właśc. hotelu
i

P O  C E I  A C H  W A B S K A W S H I C H .
NOWO OTWORZONY ,

SKŁAD HERBATY Karawanowej Kjachlyńskiej z Syberyi
firmy T S I ^ - Ł U H .

Zastępca i właściciel sklepu «I©2K©ff R y M f l i l f
Kruków, ul. Floryańsko 1. 9S. (31 8-)

Uzdolniony koniuszy,
wysłużony wachmistrz przy ułanach, który służył 
w naj pierwszych domach i stadninach w kraju, 
liczący lat 35, żonaty, poszukuje zaraz posady 
jako koniuszy lub portyer. Wykazać się może 
chlnbnemi świadectwami. — Bliższych wyjaśnień 
udzieli pierwsze krakowskie Biuro wywiadowcze 
M a ry i  M i k u l s k i e j  w  K r a k o w i e  p ra y  
u l i c y  f c o ł ę b i e j  p o d  Nir. 1 6 .  (259 3-3)

Import węgla kamiennego
i  k o k s ó w

JW. Michaliny z hr. Romerów br. Schwanitz-Szwanlowskiej
p r /y  ulicy Zwierzynieckiej,

O kłady srłów ne przy R o g a tc e  W a rsza w sk ie j  
w p r o s t  z florena k o le i  JPółn. p o łączon e,

sprzedaje wszelkie gaianki węgla z n a j l e p s z y c h  kopalni pruskich, oraz węgiel 
■ z kopilni JW. Andrzeja lir. Potockiego w Sierszy;

nr-vimuje wszelkie dostawy oraz wszelkie zamówienia tak w miejscu jakoteż 
na prowincyę calem' wagonami, załatwiając równocześnie w składach swoic 

1 sprzedaż t. z. drobiazgową.
Firma nasza dając pełną gwarancyę za doborową jakość węgla i koksów, 

oraz za™cis?y dozór przy wadfe, ofiaruje węgle swoje po możliwie najniż­
szych cenach. i

K r a k ó w  w styczniu 1B95 r. A d r z ą a . __________
. .....................m i i  i i mi i  r*

ZEGARM ISTRZ
w Krakowie, ul, Szewska Sfr. 7,

poleca Szanownej Publiczności swój

Skład zegarów i zegarków
wszelkiego rodzaju

z najlepszych fabryk szwajcarskich i francuskich 
Przyjmuje także wszelkie naprawy 

i wykonuje je  dokładnie za 
^poręczeniem.

■
Ajenci poszukiwani. (15-22 26)

m m

ZUPEŁNE
u r z ą d z e n ia  

t a r ta k ó w ,  
piły walcowe,

pity prostopadle,
p i ł y  cyrk u la rn e , 
piły pendułowe itp.

budują

Maschinenfabrik 
und 

Eisengiesserei 
A l l e n s t e i n .

Z IE H S IA K I
„Niebieskie Olbrzymy."

Z a r z ą d  d ó b r  S e p n ic a , p.
I Dębica", ma do sprzedania na wio- 
i snę 200 mc. ziemniaków „Niebieskie 
I Olbrzymy11 po cenie 2 złr. z odstawy do 
[stacyi kolei Dębica. (373-2-6)

CHRZEŚCIAŃSKI

T A N I  B A Z A R
w Krakowie, ul. Szewska 15,

poleca Szanow. Publiczności bardzo tanią 
a dobrą bieliznę, dalej: kamaszki, lakierki, 
kalosze, ubrania damskie, rękawiczki, kra­
watki, chodniki, kapy na łóżka, wachla­

rze , kwiaty dekoracyjne, pióra strusie, o- 
I brusy, chustki, sznurówki, kocyki na łóżka, 
mydełka i perfumy, zabawki i galanterye, 
papier listowy, szarfy do wieńców, naczy­
nia blaszane itd. itd. (336.3-3)

P reb lau sk a  w oda  szczawiowa
cherzu i nerkach i chorobie nerek Bnghta Z p o w o . n t u n n e a r e l w u l t u n *  tn  

najlepszy dyetetyezny i odświeżający na ój. l - r e b l a u e r  u r u n u u a  (271 2 26)
b l » « ,  Post fct. Leonhard, Karnthen. _______ _____

C .n ,  niy przystępniej SM, “ - " I

W szelkie zamiany i  zaknpna zegarów starycb 
uskuteczniam w handlu.

Zamówienia uskuteczniam pospiesznie odwrotnie.

Szkatułki grające melodye polskie znajdują się na składzie. '

W iedeńska
k a s z a  o w s i a n a ,

I
W iedeńska

m ą k a  o w s i a n a ,J
zem 
P r e W  * « ,

Przesz' 1 0 0 . 0 0 0  d z ie c i
wyżywia s!e corocznie

NOWOŚĆ! NOWOŚĆ!TURECKI
balsam do porostu brody

osięga z z a d z iw ia ją c o  s z y b k im  skutkiem
p i ę k n e  w ą s j

chlubę każdego młodzieńca. Rozsyłka także za zaliczką. P u s z k a  z ł r .  l«SO. 
_ . — ___t„ ... nntonn nnH Rnrtinlrip.mu AA’. RedvkaDo nabycia w K r a k o w i e  w aptecete w apiece „pod Barankiem" 

przy Małym Rynku.
U . R e d y k a

(142-5-52)

m ą c z k ą  k o ś c i a n ą
1  PIERWSZY AUSTR. SZLĄSKI HANDEL NASION

pod firmą

A lfre d  B a s i l  w  O paw ie §
ZAŁOŻONY W ROKU 1857, M

jestto znakomity dowód, który za dobrocią fabrykatu sam przewawia, w ię c e j niż
reklama. -  Jeżeli przeto matka swe dziecko sama zaspokoić me może, lub m,dostatecznie
zaspakaja, niech spróbuje f f W  w y ł ą e i i i l e  tylko KtlOrra OW Sianej ITiąCZKI.

jako najlepszego, najtańszego i nsjracyonalszego środka poiywczego, _
który jest wszędzie do nabycia. 1

Główny skład: C. B e r e k  w W ie d n iu . I., Wollzeile Nr. 9.

cesarski jęczmień perłowy, i 
łuskany, zielony i biały |  
groch cukrowy2 soczewica, “ 
zea, sago, tapioka, grysik 
ryżowy, kasza tatarczana 
julienne, mąka ziemnia­
czana, ryżowa, grochowa, 

hreczana, tatarczana.
Wszystko w paczkach po 

500 gramów.

poleca:

p b a i v i e :
nie sp ra w ia  przestrachu!

patentowanego  pierze ,j(, lo o ^ tu k l ie l ia n y  pr.es

MYDŁA MURZYŃSKIEGO  ̂ Używając
zaszanuie się bieliznę bez porów­
nania dłużej, niż używając wszel- 

aro mydl
paten tow an ego

MYDŁA MURZYŃSKIEGO
pa ten tow an ego

kiego innego mydła, 
m y w a ją c

- pierze się bieliznę tylko raz
MYOŁA MURZYŃSKIEGO  ̂ U ż y w a ją c

nie będzie nikt więcej prać szczot­
kami* lub używać tak szkodliwego 
proszku do bielenia. (8 28 50)

U ż y w a ją c  
oszczędza się czasu, paliwa i siły 
roboczej. — Zupełna nieszkodliwość 
poświadczona przez c. k. ustanowion. 
rzeczoznawcą p. Dra Adolfa Jolesa.

pa ten tow an ego

MYDŁA MURZYŃSKIEGO
paten tow anego

MYOŁA MURZYŃSKIEGO
Do nabycia we wszystkich większych handlach korzennych i towarów spożywczych.

Główny skład w W ie d n iu , I ., R e n n g a ś s e  6 .

Cztery ciągnienia już dr
P c h a m y  następującą grupę z bard

1 3 4 . zł.664.001 JSESk

iia 15 lutego i 1 marca!
zo wielkiemi głównemi wygranemi:

31 z $£*&,. ll. 861.001 rPŁ .
1 a ioa Jó*Kziv i Wszystkie 

I  1 „  węg. Czer. Krzyżu |  A losy na 4 0  
I  1 „  b a n t ik ł  |  spłat miesięc. 
1 1 „  serbski tytoniowy / po t  zł.
1 Natychmiastowe wyłączne prawo gry po złożei 
1 Wykazy ciągnień

! Wechselstube W e r n e r  d c  C o..
Zamówienia z prowincyi uskutecznia odwrotu 

dalsze czekiem pocztowj

i  »"/. los b tedyt. ałemskii Wszystkie te 
I . em. ‘oay na 49 3 losy Jó-Sslw spłat miesiec. 

1 los bazyliki ’  P° z‘- * '1 » .
iiu 1 spłaty. Każdy los musi być wyciągniętym, 
darmo i . płatnie
Wien, 1., Wipplingerstrasse Nr. 39.

i,>. — Pierwsza spłata przekazem pocztowym, 
m bez opłaty pocztowej. (393-2-3)

nasiona leśne n a  łę -k i i u p r a w n a  k a r m ę ,  nasiona 
buraków pastewnych, oryginalną francuską ^  
lucernę ,  wszelkie nasiona koniczyny,  nasiona n  

w gospodarcze i leśne za poręczeniem prawdziwość, czystości 
3  i siły kiełkowania. W8 B B T  Cennik na żądanie darmo i opłatnie. - f p g  (G21 * } ^

i f e o O Q O Q O t K l f f l O Q O f f i f l K K K i O O O Q O O O O O f l i

Tylko we filii wiedeńskie)
i

w Krakowie, ul. Grodzka 1 .9 , 1. piętro,
dostać można 

n a jtan ie j, n a j m o d n i e j s z e  i najlepsze

UBRANIA MĘSKIE i  DZIECINNE
z materyj k ra jo w y ch  i zagranicznych.

l a d v  n a s v e  . w Wiedniu w K rakow ie, ul. Grodzka 1. 9, w Prze- Składy nasze, w Wreamu w Bielsku), w Opawie,
m yślu. we Lwowie, w Czerniowcach, « m Urnyaiu, w Stanisławowie, w Now. Sączu,

EMSZMle’ W TwT a™ ’PX  M sring.

Heilmann Kohn i Synowie
ul. Grodzka I. p iętro . j.p.c»9W7-)

Nasza k a i z a  o w i U n a ,  bardzo de 
likatny i smaczny wyrób, wzmacniająca 
zdrowie i posilna, czyni ciało silne w mięś 
nie i odporne i zastępuje zupełnie poży 

wienie mięsne.
Nasza m ą k a  o w s i a n a ,  jest wedle 
ogólnie wypróbowanego lekarskiego o- 
rzeczenia, najlepszym i najtańszym środ­
kiem pożywnym ula dzieci i chorych. 
Pocztowe paczki sortowane wysyłamy 
po 2 złr. 50 ct. opłatnie wszędzie w te 
strony, gdzie jeszcze nieistnieją składy. 

H o l l g e r s t e -  n .  S c H U le rb se n  
F a b r l k

BrUder Hirschfeld & Co.
Wien, II. (29-16-24)

I

III

z ogrodem, przed trzema laty zbudowany 
trwalej i pięknie, a zarazem urządzony 
wewnątrz elegancko, położony na przed­
mieściu w ładnej okolicy miasta, 7 minut 
od Rynku odległy, a obejmujący na I. i 
II. piętrze po 4 pokoje, kuchnię, przed­
pokój itd.; na parterze 3 pokoje, kuchnię, 
przedpokój itd., jest do sprzedania lub do 
zamianyna grunt budowl. Kwota potrzebna 
14.500 złr. Pośrednictwo wykluczone.

Zgłoszenia pod X . W . poste restante 
Krakó w. (364-2 5)

IZIOLKA PIERSIOWE
Dr. I1EB1JR6ERA.

Jedyny środek przeciw u p o r c z y w y m  lu>> 
| t a r o m ,  k a s z lo w i  i t. p.
1 P a a l e t  3 0  c t . ,  za stempel i opakowanie na 
I prowincyę o 10 ct. więcej. (2196-38-)

Do n a b y c i a  w aptece „pod złotą głową" 
I a H I O I . U A  R K I P E B A  w  K r a k o w i e .

Leśniczy
I wszechstronnie wykształcony, 34 lat m aj, 
[15 lat praktyki, 12 lat zarządzał samo- I dzielnie większemi lasami, 10 lat na osta- I tniej posadzie, obeznany dokładnie z wszel- 
Ikiemi w zakres leśnictwa i zarządu dóbr 
Izachodzącemi czynnościami, mogący się 

wykazać chlnbnemi świadectwami i pole- 
I ceniami poszukuje dla zmiany stosunków 
od 1-go kwietnia r. b. odpowiedniego sta- 

Inowiska. Łaskawe oferty pod lit. Ł . K .  
|lO O O  poste rest. P o z n a ń  (Posen I.)
1 (363-3-3)

ITRAN RYBI BIAŁY
prawdziwy (2752-19-)

z B e r g e n
| z przyjemnym smakiem — dostać można 
Iw a p t e c e  „pod Gwiazdąu K onstan­
tego W iszniewskiego w Krakowie 

[przy ulicy F l o r y a ń s k i e j ;  cena flaszki 
[Tranu białego 40 ct.; cena flaszki Tranu 

żółtego 30 ct.
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Adolfo Pries y Ca. Malaga
(firma założona 1770 roku) 

p o l e c a j ą  s w o j e  j a k o  l e c z n i c x e  w i n a  r e n o m o w a n e
gatunki południowych win

Malaga Madeira, wino Port (białe i czerwone), Sherry,
Lacrimae Christi.

Po oryginalnych cenach do nabycia u p. M . B r .o . t o w e U I e g o ,  handel win przy ulicy 
Szewskiej) apt. L u d w i k a  B o . e n b e r g a ,  apteka pod Murzynem w K r a k o w i e .



CZAS z Niedzieli 10 Lutego 1895. 5

Dr. (ii. nauczyciel i wychowawca.
posiadający  bardzo chlubne polecenia, po­
szukuje posady. Zgłoszenia pod lit R. O. 
poste rest. Monastei-zyska. (2672-5-)

Zarząd dóbr Łuczanowice,
poczta K o c m y r z ó w ,  ma na sprzedaż

2  bulftafkl
1 0 -m iesięczne, rasy Szw ye. (207-4-4)

Podziękowanie.
Cierpiałem w wysokim stopniu na nerwówę 

chorobę ż< łądka (dyspepsj ę), a wskutek niere 
gularnego trawienia żołądek mój był nieraz a 
wzdętym, że z rozpaczy niewiedziałem, co uczy 
uić. '  W takim stanie bez wyjścia, usłyszałem o 
p. H e n r y k i .  L o v ie  w B r e s n i e ,  
s t r a s s e  I ,  «-». udałem się listownie do niego 
i dziękuję mu tysiąckrotnie, ze swoją znakomitą
metodą W  
wrócił znowu do mego zawo U- 

G r u l  ic h  w Czechach, 29 grudnia 1894 r.
W ilhelm John.

PAPIER FAYARDetBLAYN
dla uleczenia inanemy, katarów, r e u m a ty z m u  ’ irytaeyj (piersiowe, boleści), 
zwiclinień, ran, oparzeń, nagniotków, odgnlotków pomiędzy palcami i od­
mrożeń. We wszystkicn aptekach. (W ym agać własnoręcznego podpisu). (46-9-18)

W K rakow ie w aptekach pp. Redyka, Trauczyiiskiego i Wiszniewskiego.

s

E .  H .  S c h u l z , A L T O M  a/Elbe,
PaltnaiU e 2 7 ,

, firma założona 1864. " ^ 3
Wysyłam nieoclone za zaliczką:

n i c p a l o n ą  k a w ę  W pocztowych woreczkach 4 3/4 kilo netto
Menado bladożółtą . . '/, kilo zł. —-80 Plantacyjną ceylon b d. kilo zł. — 73
Złotą Jawę b. dobrą . n n —*72 Ceylon wielkoziarnista „ „ — 69
Ceylon per łową . . .  n „ — -lę Cuba wybór, niebieskoziel.
Cuba „ . . .  n „ —-73 Jawę zieloną wielkoziar.

—  68 
—■59

■/2 kilo zł. 80 — 
„ 154

Herbatę Pecco Souchong % kilo „ 2 1 5  Herbatę w proszku .
,  a kwiatową „ ,  3 '38 „ Souchong .

( Z Alaski n e tt0  % k il°  zk 3 30> 1 k ilo 4 - - ,  2 k ilo  7-67, 4 k ilo  14 40K aw ior  uralski a „ a „ 2 — , „ 3-70, „ 7 2 0 , „ 13-50
„ ' z Elby a a a a T85, „ 3 4 0 , „ 6'30, „ 12-—
tupacze suszone, p łask ie , białe , pocztow a paczka zł. 2"—

M arynow an e ryby m orskie.
Rosyjskie sardynki koronne Śledzie Bismarka barył, poczt. zł. 1 69

najl. w piklach baryłka poczt. zł. 1-23 Węgorz w galarecie wyborny,
Rulada z ryb (zwijane śledzie) „ grube sz tu k i, baryłka poczt. „ 3.68

b. dobre ost e baryłka poczt. zł. 1 4 1  Śledzie tłuste b. d. maryn. „ „ 1-41
Porto 30 ct. za paczkę pocztową do całej Austryi W ęgier.

Obszerny cennik darmo i opłatnie. (285-2-8)
SĘT" Wszelki towar w poręczonym najlepszym i świeżym gatunku. ■

1

E f lr ó j  A r c y k s l ę t n e j  S t e f a n i i  Zffelij SZCZaWiOWJ Ob»l( K a M
S z e a s a w s a  Woda stołowa —  Woda lecznicza.

General. zastęj)stwo dla G'Ctlxcyi ż EBukowiny
v w k  Mendrochowicz i Schenker
. w e  L w o w i e ,  u l .  S y k s t u s k a  1. 8 3 .

Główny skład w Krakowie
J. H anaka , Mag. Farm acyi, ul. Szew ska 5,

^ ® ® a s a w a

K R O M  D O R F

uznana za najlepszą i naturalną.
(153-11-52)

Zakładania cegielń,
fabryk towarów glinianych, 
szamotowych i keramitow.,
fabryk cementu,

wapienników,
zupełne plany, p ie c e  do p a len ia  w sz e lk ic h  system ów ,
urządzenia oraz machiny, wszystko w najświeższem uznanem wykonaniu.

E R N E S T  H O  T O R ,
Budapest, Berlin W., Briinn,

A-ussere Waitznerstrasse 70. Kurflirstenstrasse 122. Olmtttzergasse 9.
Prospekta i wyjaśnienia darmo i opłatnie. (2472 9-)

/>  \  i h £■ <<\\ą̂
p T Z \ t 0 ' '

Łańcuszek zdrowotny (przyrząd do odciągania gośćca)
(p rze c iw  n a śladow an iom  o ch ron ion y)

jest s a m o d z i a ł a j ą c y m  a p a r a t e m  g a i w a n o - e i e k t r y e r n y m  ,  który w niezliczonych wypadkach okazał się jako najpewniejsza pomoc w g n i ł r c u ,  r e u m a t y z m i e ,  o s ł a b i e n i u  n e r w o w e m  i  j e g o  
n a s t ę p s t w a c h ,  w  n e r w o w y m  b ó l u  g ł o w y  i  z ę b ó w ,  w s z e l k i c h  c h o r o b a c h  z o ł ą a k a  i  s e r c a ,  n a s t ę p n i e  a s t m i e ,  e p i l e p s y i ,  i s c h i a s ,  c i e r p i e n i a c h  n e r e k ,  k u r c z a c h ,  r e u u i a f y c z n e i n

o s f a b i e n u  s ł o c l i u ,  i n i l u e n c y i ,  z i m n y c h  n o g a c h  i  r ę k a c h  i t  p.
Elektryczność jest jedynym z najważniejszych wynalazków nowszych czasów, nietylko do celów przemysłowych, lecz także leczniczych. Wkrótce po wynalezieniu galwanicznego prądu czynili słynni ówcześni 

lekarze próby do zużytkowania go w celach wiedzy leczniczej. Wyniki były początkowo bardzo drobne, gdyz okazał się brak stosownych przyrządów. Wszyscy wybitni lekarze nowocześni zwrócili sie zatem gorliwie
i* ■' . . .M . « . an8 wkrótce odniesie zwycięztwo nad lekarstwami, a niezadługo wyleczono zapomocą elektrycznego prądu szereg chorób, które dawniej

IDof Tl II <4 'ZIITrrOrrO i Tirinllr-O minnAririnJn cc „1, „__"U__________
do elektrycznej m< tody leczenia, gdyż poznali, że elektryczość odpowiednio zastosowana
uważano jako nieuleczalne 
i mięśniowe, cierpienia żołądka 
polepszenie. Znakiem nerwowości

wymienione choroby nerwowe 
przynajmniej nastąpiło znaczne

  ---- -------- ----------- j —  ----- v - , . . .  , - , --  j  , r a   > “ v ------ j~f~-------- *— , -  największem bogactwem.
Przed 4 laty udało mi się wynalezienie samodziałającego galwano elektrycznego pizyrzadu „łańcuszka zdrowotnego , a teraz mogę nawet powiedzieć, że w tym przeciągu czasu przez ciągłe popraw7ki i uzu­

pełnienia, wydoskonaliłem mój łańcuszek zdrowotny do tego stopnia, że przez cudowny niemal skutek, jaki wywiera na schorzałe ciało, znacznie przewyższa wszelkie inne wynalazki w tym rodzajn. Nader świetne wyniki 
osiągnięte przez mój łańcuszek zdrowotny, dowodzą setki tysięcy podziękowań, jakie otrzymałem, z których następnie małą część ogłaszam. Wiele osób opisało często w najjaskrawszych barwach swoje choroby, które 
cierpiały już od szeregu lat, używały wszelkich moźebnych leków, kąpieli i innych środków nadaremnie i straciły już nadzieję Wyzdrowienia, aż przypadkiem zwróciły uwagę na moje łańcuszki zdrowotne, używały ich 
i przekonały się o ich znakomitym skutku. Rzeczywista pierwotna nieufność znikła, a wyleczeni przyczynili się bardzo wiele do rozszerzenia moich łańcnszków zdrowotnych.

Zdarzały się także niektóre mniej korzystne wyniki. Podczas gdy u jednego już po zadziwiająco k>ótkim czasie przez używanie moich łańcuszków zdrowotnych nastąpiło zupełne wyzdrowienie, okazało sie
u drugich dopiero po dłuższym czasie powolne polepszenie, a w niektórych wypadkach nie stwierdzono nawet takiego wyniku. Ujemne wyniki tego rodzaju mogą i będą zachodzić, lecz znajdują się one w tak znikającej 
mniejszości, że wobec niezliczonych rezultatów wcale nie wchodzą w rachubę i tworzą tylko wyjątek z reguły. Także wielu aptekarzy i lekarzy nosi moje łańcuszki zdrowotne, a lekarze przepisują je  swoim pacyeńtom.

' Nawet słynne w świecie osobistości używały moich łańcuszków, a niemal codzień nadchodzą zamówienia dostojnych i znanych osób, z których z ostatnich czasów wymieniam tylko następujące: H r .  v .  i J c l i c d t u r g  a u f  T o s c b n o -  
w i t z - H n O j i i i k  w  S z l ą z k u  a u s t r . ,  l i r .  V. (  I io r i i ih U y  a u f  F B l s h - S z e m e r e d  "  W ę g r z e c h ,  l i r .  v . T r e i i b e r s  a u f  H u m a n  a m  S t a l f c h e e ,  l i r .  S t e f a n  V. E s t e r h a z y  w  E r e s z b i t r g n ,  H e n r y k  b a r .  F i t t e l  a I I I' 
h t r e l t h o f  w  O b e r m a i i - I I e r a n ,  F r y d e r y k  b a r .  v . C S a g e r n  a  u  I' F a k e i n  b e i  G r a f e n s t e i n ,  M a k s .  v .  W e n d t ,  e m .  j e n e r a ł ' - m a j  o r  w  K o n a c l i i n m ,  J a n  v .  S a r i a y ,  r a d c a  n a j w .  w e g i e r s k .  t r y b u n a ł u  w  S i u ­
d a  p e s z c i e .  J a n  v . V i s o r e s ,  c .  i  k .  p o d k o m o r z y  «  H o r a c z  p o d  K r u s z k a  w  W ę g r z e c h ,  F e r d y n a n d  v .  A s t ,  k r .  r a d c a  e m e r .  n a j w y ż .  s ą d u  »  K o m b o r  w  W ę g r z e c h ,  p u ł k o w n i k  i i o l g a r  w  k m i i n d e n ,
J u l i a n  l i r .  v .  H t r a s o l d o ,  e m e r .  c .  i  k .  m a j o r  w  S t r a s o l d o ,  H r .  L u d w i k  v .  B r o g y a n j e  w  l . e k e r  w  W ę g r z e c h ,  SBr. g h y o n iz y  k a w .  J a n i ń s k i ,  a d w o k a t  k r a j .  *w  I J h n o w i e  w  G a l i c y ! .  v . S o b e k  a u f  l i . r u -
c h o w  n a  1 'o m o r z u ,  A n t o n i  v .  S f a a r s b u r g ,  u r z ę d n i k  c .  k .  a u s t r .  k o l e i  p a ń s t w . ,  E n n s ,  ( ( o t o m a n  E d l e r  v . F e r r a r i  a u f  H a r i u a  b e i  S z e r e t f a l v a ,  R u d o l f  E d l e r  v .  K l u s c i k  w  B u d a p e s z c i e ,  E m a n u e l
■V. B ł o a y r i c h ,  G o n c z  w  W ę g r z e c h ,  J ó z e f  v . H o r y ,  J o m b o r a r  w  % V ę g r z e c l i ,  J ó z e f  v .  R u p p r e c l i t  w  W e d e n b u r g u ,  J ó z e f  v . P u k y ,  c .  i  k .  k a p i t a n  3 3  p .  p . ,  M a u r y c y  v .  J a r o s , ,  S i o t h a  w  W ę g r z e c l i ,
h a h n a n  v . E o r i n t o s ,  K a l a - M i h a l f a  w  W ę g r z e c h .  Wszystkie przezemnie ogłoszone podziękowania polegają na ścisłej prawdzie; podpadałbym karze, gdyby były fałszowane lub nieprawdziwe. Gdyby jednak kto wątpił w te fakta 
obowiązuję się posłać je lub inne w oryginale.

mięśni 
zdrowy 

tych przy-
Wszelkie przyrządy pod względem siły prądu są przez fachową osobę galwanimetrem najdokładniej zbadane, niemogą więc źle działać. Przyrządu można używać bez żadnej przerwy w zawodzie. Skutek jego jest nnsp-. dziewanym 

Największe bóle znikaią zazwyczaj po założeniu. Dzieciom przez ich noszenie ułatwia się ząbkowanie,_ przechodzą to bardzo bolesne a często życiu zagrażające przejście, tak, że otaczające osoby nic o tun  nie wiedza a przytem dobrze sie’ ■ TT" ‘ 1 1 1 , 1 1  * nS nn />łnńlrin c.fiArnlur nnurininn noom 4 tit o rw'/wrrTO loHon 1*70 dnia HtMinri nr tiAOTT łnlr 4ln nr/-, 4onAlr! V,ł 7,  1____     • T\ 1 • 1 , • , . A1  ̂ , <■—  - ■ ~ użycia, do
4 6  z ł r .

prowincyi.

i ner 
chcący
rządów, które wtedy chorobliwe cząstki łatwo w siebie” przyjmują

Ernest Kordenaf Szczecinie, wynalazca poprawnych łańcuszków zdrowotnych.

W yciąg z  ogrom nego m nóstw a PODZIĘKOWAŃ o ŁAŃCUSZKACH ZDROWOTNYCH firmy ERNEST KORDENAT w  SZCZECINIE.
S p i t a l  n .  » .  14 lutego 1894 r. E r a t t i n g ,  24 kwietnia 1894 r. R u d e n  w Karvnt.vi. 3 Rt.viw.nia IRO-t r rlhio-n w .M li  «h p i t a l  u .  » .  14 lutego 1894 r. 

Pan E .  H o r f l e u a t  w b x c x e c i n i e .  Pros/ę o przysłanie 
odwrotną pocztą 2 elektr. łańcuszków zdrowotnych na dzień 
i noc. Użyję ich”dla mojej żony cierpiącej od dłuższego czasu.

H r .  J a n  E a u r ,  lekarz obwodowy.

S te ie r  w Krainie w Austryi, 27 listopada 1893 r.
Pros ę o przysłanie odwrotną pocz'ą 2 łańcuszków zdro­

wotnych", gdyż cierpię na silny reumatyzm.
H r .  J u l i u s z  U e r e a n i ,  lekarz obwodowy.

G r a c  w Styryi, 11 lutego 1894 r.
Proszę o przysłanie za zaliczką 2 elektrycznych łańcusz­

ków zdrowotnych na dzień i noc dla wyleczenia nerwowego 
bólu głowy. H r .  F r a n c i s z e k  G r a f .

H o r n e u b u r g  w Doi. Austryi, 6 maja 1894 r. 
Proszę o ponowne przysłanie 5 łańcuszków zdrowotnych, 

z których poprzednio dla mnie i ojca 4 sztuki sprowadziłem. 
Nieomieszkam polecić je w szerszych kołach znajomych.

Halin, adjunkt podatkowy.

S z e g b e g y  w Węgrzech, 1 stycznia 1894 r.
Donoszę Panu niniejSzem, że otrzymane od Pana przed 3 

tygodniami przyrządy dobrze skutkują. Jedna pani cierpiała 
na żołądek, druga na bicie serca, trzecia na przytępiony 
słuch, czwarta na reumatyzm. Wszystko ’ ’ '
łub wyzdrowiały itp. Proszę o przysłanie

?a na bicie serca, trzecia na przytępiony 
i reumatyzm. Wszystkie czują polepszenie 
itp. Proszę o przysłanie za zaliczką 14 szt.

L u d w i k  G u t w e i s s .

p . V isc o , na Wybrzeżu, 2 marca 1894 r.
j anskie łańcuszki zdrowotne okazały się nad wszelkie spo­

dziewanie skutecznemi. Otrzymałem je  11 "stycznia b. r. i za­
łożyłem wedle opisu użycia; zaraz pierwszą noc przebyłem 
mn°t me' Dotyebczas miałem każdej nocy bardzo silne ast- 

yrzne napady (duszące), prócz tego miałem tak silne bóle 
„  L W h ,  grzbiecie i głowie, że zwątpiłem prawie o życiu, 
nnnnd., A niemiałem żadnych bólów ani astmatycznego
, . P a' Apetyt mam bardzo dobry i obecnie sypiam w nocy 
, e - Pedezas gdy dawniej noce siedząco biedować musia- 
T t i ' / s ł o w e m ,  jestem jak  nowo narodzony. Moi 
zdrown !  ,zdumie»i > żądają również takich łańcuszków
zdrowotnych, których proszę prlysłać 12.

55 . . V isc o , 1- kwietnia 1894 r.
i'otne oL-.ivT 36̂  donoszę Panu, że Pańskie łańcuszki zdro- 
rzyiaciilł m 3lę Jako bardzo dobre w używaniu przez moich

bóle mnie zg°dnie z prawdą zapewnić, że wszelkieooie mnie opuseiły __ du82aa*;stma? w ^ ysokira stopniu, zi-
w naifforftfisTiom w krzyżach.

wotne oJkGlU1{U8C-1̂  ^ °nosz6 Panu, że Pańskie łańcuszki zdro- 
przyjaciół wy Slę Jako bardzo dobre w używaniu przez moich 
bóle mnie' zg°dnie z prawdą zapewnić, że wszelkie
mno r  : ,  r ły T  duszna astma w  wysokim stopniu, zi- 
grzbiecie r t r a w l ? ' , gor§tszem lecie- silne bóle w krzyżach, 
śnie musia ™ »  dokuczały mi od 15 lat, tak, że przedwcze- 
rządy obecnie o/i z czynnej służby wojskowej. Urzy- 
pubhcznej wiadomość!8111 113 dok' krosz? m0Je ksty P°dac 

S t e f a n  H o k a v e c ,  emer. c. k. porucznik,

Niewiem jat  p °  h o l e c * w Czechach, 15 czerwca 1894. 
tne p rzy rz ąd y  d-h10’11 mj m P °dziękow ać za P ań sk ie  zdrowo- 
zdrowiałem . ŻvcP  n d łu&iei ciężkiej choroby w kró tce  
eszcze wiele nieś? 4p U dluo iego życia i zdrow ia, aż

wy-
jeszcze  wieie nieCs z L o ? u l . f y c i a  i zdrow ia, ażeby 
zdrowienia. ,lwy ck ludzi doznało szczęśliw ie wy

P ! M a c i e j  S o v a k ,  właśe. dóbr.

Otrzyma” mSju"^o a ' S , ^  12 sierpnia 1894 r.
cnie proszę jeszcze o 2 S2t cuszków gośćcowych — obe- 

( t u d o l f  M t t l i e  3
r ’ wlaścieiel młyna walcowego.

■w pL
Zawiadamiam Pana ninieGzem ł̂a-wonii, 15 sierpnia 1894 r. 

szki zdrowotne znakomicie skm-i ostatnie posłane łańcu- 
cznych chorobach. Proszę in8,„ko'valy w różnych reumaty- 
mojej żony łańcuszki bar‘dio dA® ° 3 sztuki- Posłane dla 

mie.si?°y Zllpełnie wvzdrA I?,dział.ały, gdyż w prze-

krych snów W  imieniu żony wyAlema bicia serca ani przy- 
d '.lękowame i polecać będę ,PaM  serdeczne po-
o przysłanie 2 sztuk za zaliczką. Pański wyrób. Proszę 

Stefan l i„ (..ln .
  ____  ’ Posiadacz gruntu.

PI Przł-rządów^tr^naiL^ f  ichCd’ 2? kwictnia 1894 r.
i1Rq t ,- p JOmyC-1 prosz§ przysłać za zalin 1“le dest dobre' Dla 1894 i. Ponownie proszę o f i  sztuk K  12 sztuk- 6 kPca

Hacol Gambat*.

Eratting, 24 kw ie tn ia  1894 r.
Jed en  z m oich p a ra f ia n , k tó ry  słysza ł o dobroczynnych 

sk u tkach  P ań sk ich  łańcuszków  gośćcow ych, prosił mnie o 2 
sz tuk i d la  swej żony, ja  zaś zw iększam  zam ówienie na  pół 
tuzina  za zaliczką. BertoI<1 Molir, proboszcz.

Meskopaly w Chorw . Sławonii, 9 listopada 1894 r.
P ro s ię  o p rzysłan ie  odw rotnie za zaliczką 4 wielce zachw a­

lanych łańcuszków  zdrow otnych.
Franciszek Lorbek, proboszcz.

liiilczjee p. Samborem, 18 m arca 1894 r.
P roszę o p rzysłan ie  2 łańcuszków  zdrow otnych, gdyż do­

w iedziałem  się o j c h  rzeczyw iste j nadzw yczajnej sile leczni­
czej. Antoni Brzeziński, proboszcz.

Kuma w W ęgrzech, 5 lipca 1894 r.
Mojemu koledze proboszczow i P reu d re is  w N ikm er zawdzię­

czając P ań sk i a d re s , p roszę o p rzysłan ie  jed n e j p a ry  łańcu­
szków  zdrow otnych za zaliczką.

Hr. Jńz. Fans, proboszcz,

Czerw. Lliota p. Trebicz n a  Mor., 25 lutego 1894.
Proszę o p rzysłan ie  jed n eg o  słynnego p rzy rządu  reum atyz- 

m owego za zaliczką. Jan Vespor, proboszcz.

Semet Boiy, 18 kw ietn ia  1894 r.
P roszę o p rzy s 'an ie  18 sz tu k  za zaliczką. Je s tto  już  trzecie 

zam ówienie. Franciszek Ringlaub, ślusarz.

Erlach w Dolnej A ustry i, 14 kw ie tn ia  1894 r.
Poniew aż przysłany  łań cu szek  gośćcow y działa znakom icie, 

p rzeto  proszę jeszcze  o je d n ą  sz tukę, przyczem  nadmieniam, 
ze chętn ie  będę  P an a  polecać Aleks. Berger.

,, . Seeborn pod K orneuburg, 18 kw ie tn ia  1894 r.
Moje c ierp ienia p rzez  P ań sk ie  łań cuszk i zdrow otne zna­

cznie zelżały, za co proszę p rzy jąć  najczulsze podziękow anie. 
Proszę o przyołanje 3 łańcussków , m ianowicie 2 dla  kobiety  
oddaw na cierpiącej na  silne zaw roty, a 1 d la p rzy jacie la  cier- 
p iącego na gościec. Eerd. Mnnnersdorfer, kowal.

ErOUersdorf pod D iirnholz na  Mor., 12 kw iet. 1894.
O statnie pos.ane łań cuszk i w liczbie 6 zupełnie m nie zado- 

wolniły, p roszę  w ięc o ponow ne p rzysłan ie  3 sztuk.-
  Józef Slitnsky.

p „ ?*• w A ustry i 12 kw ie tn ia  1894 r.
n;, A  w ,f ,iL  n allCUSf zdrowotTle m ają  d la m nie nieoce- 
h S A A  Cierpiałem  na reum atyzm  w p iers iach , byłem 
bardzo nerw ow ym  i m iałem  napływ y krw i do trłowy C ier­
p ie ń ,a te p r a w ie  zupełnie usta ły , a  obecnie znów jes tem  zdro-' 
wym. D zięku jąc  najuprzejm iej, zostaję z szacunkiem

Franciszek Halin.

OelhUtten p. L eite rsd o rf w SzlTaustr. 3 naździer 1894
P ro szę  o p rzy słan ie  6 łańcuszków  gośćcowych, gdyż  z ode­

branych je s te m  całkiem  zadowolonym .
Józef John, budow niczy machin.

u  i . . ł4 A r , V, ‘1'  n a  Moratvie, 12 lu tego  1894 r.
• P ań sk ie  p rzy rząd y  gośćcowe pom ogły  m o­
je j  od k u k u  la t chorej p izy ja c ió łc e , wynurzam  Pauu  serde­
czne podziękow anie  i proszę o je g o  ogłoszenie tudzież  p rzy ­
słanie 6 sz tuk  za zaliczk ą. Franciszek Haucr.

X o l e s n i c  p. C .  K o ś c i e l c e m  w Czechach, 17 hiteiro 1894
Poniew aż przysłane  mi łań cu szk i zdrow otne o d d fia  d o sko­

nałe u s łu g i, p rzeto  d z ięku jąc  najuprzejm iej , p ro s z l  n o sk ć  
2 p rzy rząd y  p. ł r y d e r .  M achekow i, tkaczow i i tarh il-zo w  
w Czerw. K ościelcu za zaliczką. 1 m r o z o w i

Józef Hojek, przełożony gm iny.

Hichenau Ar. 3S p. Stug-Bechthal w T y r 23 lu t 1894
Pr, szę o ponow ne p rzysłan ie  6 łańcuszków  zdrow otnych za 

zaliczką. Zarazem  dzięku ję  bardzo  za  ich szybki sku tek .
_________ J ****** -Antoni % « a lc l i .

Sc li a l f a  na Morawie, 20 stycznia 1894 r
Sprow adzone przezem nie niedaw no łańcuszki oddaja  tem u 

d la  k tó reg o  j e  sprow adziłem , nadzw yczajne usługi za 'co  naj­
serdeczniej dziękuję. P roszę o ponow ne przysłanie 6 sztuk.

(Maciej L O s c b ,  śłusarn ia  i handel żelaza.

R u d e n  w Karyntyi, 3 stycznia 1894 r. 
Proszę o przysłanie takiegosamego łańcuszka, jak i otrzy­

mała wdowa po leśniczym p Lang. Po Bogu dziękuje ona 
Panu, że wszystkie jej cierpienia ustały.

S z y m o n  S e m a r g a r .

S l g l o s  ( A a g y  M a r t o n )  w Węgrzech, 22 stycznia 1894 r.
5 zamówienie. Pańskie ostatnie łańcuszki (8) działają bar­

dzo dobrze. Proszę o przysłanie znów 11 sztuk, a ponieważ 
jestem przekonany o ich sile leczenia, przeto staram się o,ich 
rozszerzenie. M a c i e j  L u s a k .

E n n s  w Gór. Austryi Nr. 32, 24 stycznia 1894 r.
Cierpiałem bardzo silnie na gościec i reumatyzm, tak , że 

dłuższy czas niemoghm chodzić. Choroba stała się tak upor­
czywą, że prawie nic niemogłem jeść, a z bólu kości mi na­
brzmiały — niemogłem spać, próbowałem różnych środków, 
lecz wszystko nadaiemnie. Wtedy polecono mi Pański przy­
rząd, poczem sprowadziłem 2 sztuki i założyłem wedle prze­
pisu. W pierwszych dniach zaraz czułem polepszenie, mogłem 
już sypiać, z czasem czułem się coraz lepiej, a niedawno cał­
kiem wyzdrowiałem. Dziękuję Bogu, że mi zesłał wybawcę, 
który mi przywrócił zdrowie. Proszę o ponowne przysłanie 
2 sztuk dla mojego znajomego.

A u g u s t  R e i s i n g e r ,  syn rzeźnika.

A d e l s b e r g  * r .  6 3 ,  w Kraiuie, 24 listopada 1893.
Ponieważ Pańskie przyrządy wybawiły mnie z choroby, 

przeto polecając je, proszę o przysłanie 9 sztuk za zaliczką.
A n t o n i  B o l e .

S i o b l a c l i  p. G iS tz is ,  Yoralberg, 16 listopada 1893 r.
Poniew aż otrzym ane łańcuszk i zdrow otne m oją córkę w y­

leczyły, przeto proszę o ponowne przysłanie 1 sztuki d la je j 
p rzy jació łk i. A r b o g a s t  B o l t e r ,  s ta rszy  nauczyciel.

H o f k i r c l i e n  a. d. T rattnach , Gór. A us r., 9 grud. 1893.
D onoszę Panu, że dwa przyrządy  p. B randstatterow i wielce 

pom ogły, gdyż  bóle ustały, a  obecnie może sypiać. P roszę  o 
p rzysłan ie  2 p rzyrządów  dla cierpiącej na gościec i nerw ow ej 
kobiety . J a n  l i m n e r ,  kupiec.

B r a n d  p. B l u d e n z ,  Y oralberg, 14 listopada 1893 r.
P rzed  14 dniam i sprow adziłem  od P a n a  sześć przyrządów , 

k tó re  znakom icie skutkow ały , o czem ja  i inni się przekonali. 
P ro szę  znów o 6 p rzyrządów . % % olfgang ik e g e l e .

M i t z m a n n s  p. Rausenbruck, Mor., 9 lu tego  1894 r.
Poniew aż w listopadzie  1893 r. sprow adziłem  od Pana 2 

p rzy rząd y  gośćcowe, k tóre  bardzo dobrze sku tkow ały , p rzeto  
dzięku jąc  Pan u  najserdeczniej, zamawiam ponow nie 10 sz tuk  
d la  m oich znajom ych. F r a n c i s z e k  H a n s ,  burm istrz.

M i t z m a n n s  pod ® n o j i n e m ,  12 g rudnia  1893 r.
P roszę  uprzejm ie o przysłanie p. K. B irbaum ow i w m iejscu 

2 łańcuszków  zdrow otnych za zaliczką. J e s t  on od 8 la t reu  
m atyzm em  do tk n ię ty  i niem ógł się od sw ych cie rp ień  uwolnić. 
O pow iedziełem  mu o sku tku  Pańskich  p rzyrządów  i w sku tek  
tego n astępu je  to  zam ówienie. K a r o l  W a g n e r ,  rzeżnik .

M o l b l i n g  p. T r e i b a c h ,  K arynt., 20 m arca 1894 r.
P ro szę  jeszcze  o 2 łańcuszki zdrow otne, gd y ż  znakom icie 

dzia łają . W i k t o r  B o t l i m a n n ,  cieśla.

S i m o n s f e l d .  B f r .3 3  p. E r n s t b r u n n  D. A ustr., 13stycz.l894 .
Serdeczne dzięk i za  Pańsk ie  p rzyrządy. Czego n ie zdo ła­

łem  dokonać przez ro k  licznem i domowemi lekam i, lekarzam i 
i profesoram i, uczyniłem  w k ilk u  tygodniach Pańsk iem i p rzy ­
rządam i — cierp ienie zostało  u su n ię te , a obecnie jes tem  zu 
pełn ie  zdrowym . Polecam  więc każdem u cierp iącem u P ań sk ie  
przy rządy . P roszę o 8 sztuk. 2 m arca 1894 r. P roszę  pono­
wnie o b sztuk . W szyscy  noszący P ań sk ie  łań cu szk i czują 
polepszenie. E d w a r d  H r a f t .

H o l l e r s b a c l i  p. M ittersill, Pinzgau, 4 grudnia 1893.
P ań sk ie  daw niej posłane p rzy rządy  dobrze  sku tkow ały , 

szczególniej u  m ojej żony. Miała dziurę w nodze, a  w szyst­
k ie  używ ane środk i b y ły  bezskuteczne) Po 14 dniach u ży ­
wania łańcuszka  bóle ustały , a  rana  zabliźnia się. P ro szę  o 
13 sz tu k  d la  znajom ych. F i o ł *  W i e s e r ,  właśc. tartak u .

G o n o b i t z  w  Styryi, 19 iu tego 1894 r.
P rzez  używ anie P ańsk ich  łańcuszków  zdrow otnych u sta ły  

bóle całkow icie u  m nie i u m ojej żony. L u d z ie , k tó rzy  tak

długo wątpili o skuteczności łańcuszków, nabrali obecnie 
innego przekonania. Publicznie więc dziękuję Panu. Proszę o 
przysłanie 20 sztuk dla wielu innych osó"b.

J a n  A V i d m a r ,  restaurator i właściciel realności.

G O l l n i t z  w Węgrzech, 7 marca 1894 r.
Przez używanie Pańskich dwóch łańcuszków zdrowotnych 

czuje się moja żona znacznie lepiej. Ponieważ są tutaj inne 
cierpiące osoby, przeto proszę jeszcze o 8 sztuk."

S a m u e l  H d n n e l ,  fabrykant.

B e r n o  m o r . ,  16 kwietnia 1894 r.
Zawdzięczając adres Pański pewnemu panu, który cierpiał 

na puchlinę wodną i gościec, a obecnie jest całkiem zdro­
wym, proszę (zamówienie).

A l o j z y  S c h m i d t ,  buchhalter firmy Stenik i Beer.

S c b l a c k e n w e r t l i  w Czechach, 2 maja 1894 r.
Ponieważ sprowadzone od Pana łańcuszki zdrowotne bar­

dzo dobrze skutkowały, przeto proszę o przysłanie 2 sztuk 
p. Janowi Bóhmowi, właścicielowi browaru w Graslitz.

M a r c i n  W o i S l i c I i ,  piwowar.

H l o s t e r n e u b u r g  w Austryi, 10 maja 1894 r.
Ponieważ przysłane mi 2 przyrządy bardzo dobrze skut- 

kmją, przeto proszę posłać dwie sztuki mojej siostrze Maryi 
Grossowej w Prossnitz na Morawie.

E m i l  F .  S c l i m i d t ,  kupiec.

R a u b a n i n  p. Gross Opatowitz, 31 pażdziern. 1894 r.
Ponieważ zamówione przezemnie przyrządy dla przeszło 

60-letniej chorej staruszki, która od kilku lat w łóżku leżała, 
bardzo dobrze skutkowały, ta k , |ż e  obecnie jest zdrową zu­
pełnie, przeto wynurza Panu niniejszem serdeczne podzię­
kowanie. K a r o l  K a d e r k a ,  kupiec.

B e r n o ,  6 grudnia 1894 r.
Wyświadczyłeś Pan dla cierpiącej ludzkości największe do­

brodziejstwa, za co nikt nie jest w stanie należycie podzię­
kować. Noszę przyrządy we dnie i w nocy i czuję już zna­
czną ulgę. Leżałem w łóżku, a obecnie mogę się poruszać 
nietylko po pokoju ale także na świeżem powietrzu. Niechaj 
Pan Bóg błogosławi Panu za to.

K a r o l  K e m a n n ,  c. k. emeryt, woźny.

F r & t t i n g s d o r f ,  20 grudnia 1894 r.
Mam zaszczyt zawiadomić Pana, że sprowadzony przez Pana 

łańcuszek zdr„wotny sprawił mi niemal niepodobne do uwie­
rzenia usługi. Na wiosnę zachorowałem na ischias tak rapto­
wnie, że po kilku dniach niemogłem opuścić łóżka, a przy­
tem cierpiałem tak nieznośne bóle, iż moje jęki słyszano ua 
ulicy. Wszelkie używane lekarskie środki były bez skutku. 
Wtedy dowiedziałem się o Pańskich łańcuszkach zdrowot­
nych i sprowadziłem 1 sztukę. Drugiego dnia mogłem już 
na kilka godzin łóżko opuścić, czwartego dnia wstałem na 
cały dzień, a po 7 dniach zupełnie wyzdrowiałem. Niechaj 
Bóg użyczy Panu długiego życia dla aobra cierpiących. Zo­
stawiam Panu dowoli ogłoszenie tego podziękowania.

J t t n  U i e s s n e r ,  burm istrz.

B e r n o ,  4 stycznia 1895 r.
Proszę o wysłanie do c. k. em. kapitana Jana Schwenznera, 

Jundorferstr. 124, dwóch łańcuszków zdrowotnych. Przyczem 
czuję się w obowiązku złożyć Panu najserdeczniejsze podzię­
kowanie za odebrany skuteczny łańcuszek, który noszę do­
piero 3 tydzień, a już czuję się tak zdrowym, że za kilka 
dni powrócę do mojego zwykłego zajęcia.

U  i l l i e l  n i H r e m i i t l i .

R o s s a tz  p. K r e m s ,  D oi. A ustr., 8 styczn ia  1895 r.
P rzepełn iony  radością  i w dzięcznością donoszę P a n u , że 

od czasu  o trzym ania  i noszenia P ań sk ieg o  p rz y rz ą d u , opuś­
ciły m nie zupełn ie c ierp ienia gośćcow e. S k u te k  przy rządów  
je s t  znakom ity, z czego się bardzo  cieszę. C ały ro k  chodzi­
łem  z trudnośc ią  o la s c e , a  n ieraz  m usiałem  w łó żk u  leżeć, 
obecnie zaś n iem a śladu reum atyzm u. Pow yższe pism o m oże 
P an  w edle upodoban ia  publicznie ogłosić (Zam ówienie).

(361-1-) F e r d .  R r K u tn e r .
S w i n a r ó w  p, L i l m s z y n e m ,  27 lis to p ad a  1894 r.

Poniew aż P ań sk ie  e lek tryczne  łań cu szk i zdrow otne wy 
św iadczyły  tu  dobre  U słu g i, p rzeto  p ro szę  o ponow ne p rzy  
słan ie  6 sz tu k  i spodziew am  s ię , że n ie  będzie to  osta tn ie  
zam ówienie. Franciszek Foltoer, m uzyk.

Stacye drogi krzyżowej _
(14 obrazów) \

Od 2d dók y 0 ° z ł  5  1 ; d o  z ł - T  m o %r t e  $  od 4 do 35 ohr°.molitografie paryskie ?
tnie Ovlkn v.) oleJno malowane na płó- ,®

S g o d f f i ^ d l f o M t 6 *
lub na żądanie w ^ złr'. 7  b e z °PraY :  -  
ćonych lub rzeźbionych /  ’• 'Z+a S.
bliczkami: od najskromniejszych3 do bardzo i  
ozdobnych, po cenach um C C w anych -  B* 

dostarcza (333-3-6) »
Specyalny skład artykułów * 

treści religijnej I 
i k s ią żek  do n abożeństw a &

Kazimierza Z a j ą c z k o w s k i e g o , !
w Krakowie, plac Maryacki 8.

Pracownia W arszawska
w Krakowie p rzy  u licy  S ław kow sk iej pod  
L. 6 , II . p ię tro , n aprzec iw  hotelu Saskiego, 

drzw i na praw o, 
przyjmuje zamówienia na suknie damskie, 

okrycia, suknie balowe i dziecinne. 
Zamówienia na prowincyę za przysłaną miarą, 

uskutecznia się jaknajspieseniej. 
Łekcye kroju francuskiego 

systeanu WortJia. (372-2-2) 
Ceny najprzystępniejsze. Krój ułatwiony.

FRANCISZEK NADER
K O N S T R U K T O R  M Ł Y N Ó W  

we Lwowie, ul. Zyblikiewicza 3,
sporządza projekta, plany i techniczne obliczenia 
ula młynów i tartaków, wykonywa budowę tychże 
zakładów, jakoteż browarów, gorzelni i t.‘ p., do­
starcza maszynowych części do nich.

Zastępuje słynne fabryki krajowe i zagraniczne. 
Bliższych wyjaśnień, rysunków i kosztorysów 

udziela bezpłatnie. (246-4-5)

Wyborowe delikatne

pasztety z  gęsie j  wątróbki
z truflami Perigord, pasztety z bażan­
tów, kuropatw, bekasów z truflami Perigord
w blaszankach różnej wielkości, do otwierania 
kluczykiem. — Nader delikatne p a s z t e c i k i  
(haches) z wołowiny, cielęciny, sarniny, i drobiu 

w blaszankach z kluczykiem.
Wiedeńskie mięsne kon­
serwy w blaszankach 
z kluczykiem, bardzo 

wyborowe menu. 
Wyroby pierwszej austr. 
fabryki konserw, wycią­
gu do rosołu i pasztetów 
H .  W a g n e r  A  C o .  
(do sta w c y  c. i  k. a rm ii  
i  m a r y n a r k i  w ojsk .)  

Firma odznaczona dy­
plomami honor, między­

narodowych wystaw w Wiedniu, Brukseli, Kolonii n. R., 
Londynie i król. saską nagrodą państwową.

Do nabycia we wszystkich znaczniejszych han­
dlach łakoci. — Skład hurtowny ma Teodor 
E t t i  w W i e d n i u ,  I., Akademiestr. 1. (275-2-8)

P raw dziw e w ęg iersk ie

wysyłają po najtańszych cenach 
w beczułkach i flaszkach

Mensik i Bastecky,
W ein-ExportGeschaft, Pozsony-  

Szt. Gyorgy, Ungarn.
(51 8-10)

Żaden kraj nie nadaje się tak korzystnie 
dla wychodzctwa jak Kanada, w 12tn 14m ”  

dniach do osiągnięcia. , ~
—  Zdrowy klim at. —

Angielski Rząd kolonizacyjny przydziela 
każdemu osiedlającemu się

wolne posiadłości gruntowe
w obszarze 160 akrów czy li 250 morgów prus.
Wyczerpujących szczegółów udziela darmo, 

a opisy wyseła najchętniej m

M. i o r a w e t z ,  Hamburg,
B e r g e d o r f e r  S t r a s s e  1 ,

przez Wysokie władze koncessyonowany 
Ekspedyent okrętowy.

e. k. sekundaryusza H r ,  S c k i p K n  uznany z a  
szczytnie przez wiele lekarskich znakomitości 
krajowych i zagranicznych, dla swej siły lecz ni 
czej, gdyż leczy wszelką R t n e b o t f  • ;•
dzenia), s z u m  w  n i ż a c h ,  sir® -“ (.!• a-
usuwa zupełnie. Nabywać możni .'■> 1 ch
w aptekach % ®ińtor». Re«Sj «»tt w K r a k o ­
w i e ;  l i r a  K a r o l a  M S łso i» -> c k »  wdowy. 
Z y g m u n t a  R u c k e r a  s p a t o b i e r c ó w  
- 3  L w o m  i e  I P a w ł o w s k i e g o  i  © sa d c y  
w C a e r n io w c a c l i?  A d o l f a  B e i i a  w S t a n i ­
s ł a w o w i e ?  A <1 o  n i  a  H r z y z o n i w s k l e g o  

R r o l t o b y c z u ; Edwarda K a h a n e g o  
w T a r n o p o l n ; F l e h a n a  w W i e d n i u ,  
Stefansplatz 8 . T y l k o  p r a w d z i w y ,  jeżeli 
flaszeczki maja wyciśnięty napis: „K. m. Ssecun- 
dar-A rzt Dr. Schipek, *Wien.“ Za poprzedmem 
otrzymaniem 1  z l r .  3 0  c t .  o p ł a t n i i  jv y  y ka
do całej Austryi-Węgier.
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t (876 3 3)

Za duszę ś. p.

odprawi się

N ab ożeń stw o  ża ło b n e
jako w pierwszą rocznicę śmierci 

w kościele 0 0 .  Kapucynów 

w poniedziałek dnia 11 lutego b.r.
o godz. 10 zrana.

T

rozmaitych autorów, w _ " J ‘ |
b°raV n i i t o X  w y b o 'ru  y I

księgarnia kmolicra
Dr Wład. Miłkowskiegol

w  Itr a k o w te . (3433)

Za duszę ś. p.

H eleny z W ężyków
Morawskiej

odprawią się

U s z e  ś w i ę t e
jako w jedenastą rocznicę śmierci 

w kościele św. Barbary 
w poniedz alek d. 11 lutego b. r.

o godz. 9 rano.

NA KARNAWAŁ!
P e r fu m y  i  m y d ła  to a le to w e

z pierwszorzędnych fabryk angiel­
skich, francus., niemiec. i krajowych;

W o d ę  k o t o ń s k ą ;
K o z p y la c z e  d o  p e r fu m ;
P u d e r  b i a ł y  i r ó ż o w y ,  p u s z k i  

1 ła b ę d z ik !  d o  p u d r u ;
W o d ę , p a s tę  I p r o s z e k  d o  z ę  

b ó w , s z c z o te c z k i do zębów;
W o d ę  d o  w ło s ó w ;
G lic e r y n ę  1 L a n o l in ę , to a le  

to w e  S a sz e tK i o rozmaitych za­
pachach ;

G ą b k i to a le to w e ;
K ó łk a  W a s m u th a  w  z e g a r k u  

na odgniotki, M aśó a p t e k a r z a  
M e is s n e r a  na odgniotki;

S z c z o t k i  to a le to w e  i wielki wy- 
bór różnych innych a r t y k u łó w  
to a le to w y c h  — polecają^

R cim  i F rie d rich
w Krakowie, Rynek 37, linia A-B.

Zamówienia zamiejscowe uskutecznia 
sie odwrotnie. JP. (334-3-3)

„ P O D  P A L M Ą

ANTONIEGO HAWEŁKI i
POLECA: (384-1-3)

O s t r y g i  Ostendzkie, 
( j o s o ś  reński, 

K o n i a k  francuski firm:
Alexandre Matignon & Cle. Ja- H en iem , 

j . Ac F. Martell, J- Prunier tfe C om p., 
Bomelleau & Comp.

M aukł k ro ju
podług najpraktyczniejszego i najłatwiej­
szego systemu wiedeńskiego: sukien, ża- 
kietek, okryć, rotund itd., oraz wszelkich 
ubiorków dziecinnych, wyuczam z wszelką 

dokładnością 
U c z e n n ic e  z a m ie j s c o w e  znajdą 

| u mnie umieszczenie i opiekę.
Zarazem wykonywam wszelkiego ro­

dzaju roboty, w zakres toalety damskiej 
j wchodzące. (236-6-6)

_  ^  — ______  Ł .  ł a t k i e w i c z o w a
I h ig ie n ic z n e ,  n ie k le j o n e ,  niebywa-|w Krakowie, ul. Mikołajska 1 5 , I. piętro.
lej dotąd dobroci, odznaczone 2 medalami

roku 1863
przez

Józefa K o tc ie s z ę  Ożegalskiego 
można dostać we wszystkich księgar­
niach w Galicyi za cenę 1 złr. 50 c.

(327-2-4)

t u t k i

na wystawie krajowej, poleca
FABRYKA  

S. W. Niemojowskiego
| w e  L w o w ie  u l. S k a r b k ó w  s k a  1 5 1 
i  f i l ia  o r a z  h a n d e l g a la n te r y jn y  

w  K r a k o w ie ,  S u k ie n n ic e  *8-
100 sztuk od 12 ct. począwszy. 5000 sztuk 

wysyła się opłatnie. (170-12-27)

W ajtańaie 1 oajlepaie  opurhan len ts

z cynk. stal. kolczast. drutu do parkanów
tudzież wszelkie inne gatunki c jn k . i smołowanyoh 

dru+ów do parkanów, dostarcza firma 
F r i e d r i c h  B r a n o  A n d r le u ^ s  8 t th n e «  

B r a c k  a ,  «1* M u r » Steiermark. 
Pudlingarnia i fry szarka, stalownia Martina, walco­
wnia żelaza i drucufłoia, fabryka sztyftów drucia­

nych i nitów. (273 8 60)

Tylko prawdziwe,
 Wnrt/I nn H pikuMolla Proszki Seidlickie

t
(382)

Za duszę ś. p.

ZOFII z LGOCKICH
Dąmbskiej

odprawi się

l a b o ż e ń s t w ©
w kościele św. Piotra

we środę dnia 13go lutego b. r.
o godz. 11 zrana,

na które pozostały mąż Krewnych, Przy­
jació ł i Znajomych zaprasza.

WDOWA
I bezdzietna, po urzędniku, puoi»«»jy r , „„i
1 kapitał, poszukuje męża w poważnym w ® ,
I stosownym kapitałem, lub s t a n o w i s k i e m .  A  t i r e .
■ P o s t e  r e s t .  A s t r a  Ił. Krakóir. (375-z-o) |

2-piętrowa, 
z dwoma o-1Realność

ficynami, przy jednej z głównych ulic, tuż 
przy plantacyach, w pobliżu śródmieścia 
z wolnej ręki do sprzedania. — Wiadomo 
ści udzieli k a n c e la r y a  a d w o k a ta  
D r a  B o b ile w ic z a  w  K r a k o w ie ,  
u l. G r o d z k a  Mr. * 5 .  (328 3 3)

jeżeli na etykieoie każdego pudełka 
^ ______   jest wydruk, orzeł i firma A. Moll.

Molla proszki Seidlickie sa niezrów. środkiem przeciw wszyst. chorobom
Żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcji.

Fuiszywe wyroby będą sądownie ścigane.
Ceno ispleczętow anego oryginalnego p s d e łk a  t  * * * -  wal, amstr.

Wódka francuska i sól Molla
Tylko prawdziwa, mżeli każda flaszka opatrzoną jest znakiem ochronnym A. Moi!* i zamknięta 

’  plombą ołowianą „A. Moll.“
Wódka francuska i sól Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie 

jako  środek uśmierzający do weierania przeciw rwaniu w członkach i m n ^
skutkiem zaziębienia, działa wzmacmająoo na mięśme i nerwy. Cona^ory

i kaszel, tudzież wszelkie nieżytowe choroby 
p zewodu oddechowego, krtani, płuc, następnie 
dolegliwości w oddycłianiii, zapar­
cie oddechu, astmę, aBUegmieiile, 
koklusz i kurczowy kaszel, chrypkę,

1 drapan ie  w gard le , rozpoczynającą się 
j gruźlicę usuwają najszybciej oddawna naj­

lepiej u zn an e , wedle lekarskiego przepisu 
przyrządzone, oraz przez lekarzy polecone 
środk i: herbata św. Jerzego, paczka 50 cut. 
i proszek nieżytowy św. Jerzego , pudełko 
50 ft. z dokładnym opisem użycia. Skutek 
już  po k ilk u  dntacli widoczny. Mniej 

I niż dwie paczki nie w ysyła się, pocztą 20 ct. 
za opakowanie i list frachtowy więcej. — 
W szystkie zamówienia należy wprost adreso- 

I wać: St.Oeorąs-ApotlieUe, W ien V/S, 
WlmmergBHie 38.

Skład w K rakow ie w apt. E. H ellera . | 
Poprzednie nadesłanie należytości przeka- 

I zem pocztowym pożądane. (27-8 12)

ażne dla wszystkich!!
Ktokolwiek potrzebuje inserować 

zarówno z Krakowa jak z prowin- 
cyi, w dziennikach krakowskich, 
krajowych i z a g r a n ic z n y c h ';  
Ktokolwiek w K r a k o w ie  p r e ­
n u m e r u je  gaze ty  miejscowe, 
krajowe i zagraniczne — zarówno 
osoby prywatne, jak: instytucye, 
czytelnie, kawiarnie itd., n a jta -  
n ie j  i n a jd o g o d n ie j  “M 8  

załatwić to może za pośrednictwem
Głównej Ajencyi Dzienników i Ogłoszeń

M a  Hopcasa i Antoniny Salomonowej
w  K rakow ie , (2461-46-)

Plac Maryacki 2, przedłużenie linii A—B.

powstałym -_____—  *
ginalnej plombowanej flaszki 90 cwlów. _________________________

Gł. skład wysyłk.: A. MOLL c. k. dostawca nadw., Wiedeń, Tuohlauben.
t ó T  Uprasza się Szan. Publiczność, ażeby wyraźnie żądała wyrobów 

MOLLA i te tylko przyjmowała, które opatrzone są znakiem ochron, i podpisem. 
SKŁADY w KRAKOWIE: W. Redyk apt., K. W iszniewski a p t,  Szaraki i Syn.

a a e w » o q p e e p o q i p o < w » a B e w »

8 A l t ' T O M  I  I C H 1 I Ł ZI w Krakowie, ul. Szewska 18,
poleca owe d o b r e  1 n a t u r a l n e

Oedenburgskie wina
białe po 50, 65, 75, ct. i 1 złr. butelka 
czerwone po 55, 65, 80, ct. i 1 złr. butelka 

Łtar  w becibacli znacznie tan ie j. "3^1 
(269 9 10)

Najlepsze czernidło w świecie!
F E B N O L F I I D T A

CZERNIDŁO NA OBUWIE.
C. k. uprz.

Fabryka załóż. 
1835 r.

w  W ie d n iu .
Kto chce zachować 
swoieobuwie lśnią­
co czarne, świecące 
I trwałe — niechaj 

kupuje tylko
F e rn o le n d ta
czern id ło  naobuw ie

W s z ę d z i e  
do nabycia.

Z powodu naśladowań — należy dokładnie 
uważać na moją firmą (4-7 52)

St. Fern©lendt!

BIURO I A D 0 Z Y 0 I S L S K I S  
S te fa n ii  S Z U B E K  w K r a k o w ie ,  I 

ulica Floryańska Nr. 6, 1. piętro, 
p o sz u k u je  1 p o lec a . Wauczyclelhl| 
i  S ło n y  r d i o e j  n a r o d o w o ś c i .  (do9-l-.

Dla

nafty surowej
(294-1-2)

N a jw ięk szy  w ybór lam p  po cen a ch  b ez  h o n k u ren cy i ta n ich .

W
a r e ' - ' r a l e  r u t y n o w a n y  r a d i o w i e c  -a - 
i i e p u t w o  w W i e d n i u . '  Łaskawe oferty pod 
I I .  JM. a e o e  przyjm ują H a a s e n - t e i n  * 1  
y o g l e r  < O tto  n a a u )  w W i e d n i u ,  m.

l l fC .l l  J  )

teorycinie i praktycznie wykształcony,! 
z kancyą, posiadający bardzo chlubne po-1 
leczenia z zagranicy i z kraju, poszukujel
posady. Łaskawe oferty pod lit. A. Ch. I 
J 8 3  przyjmuje Administracya „Czasu “

(383-1-3)

w  M ra h o w lc . R y n e k  g łó w n y  Ł . J 5
(K R Z Y SZ T O F O R  Y)

Skład fabryczny szkła, porcelany, lamp i'wszelkiego rodzaju 
flaszek „Akcyjnego Tow. dla przemysłu szkła dawniej Friedr. 

Siemens" w Neusattl-Elbogen i Dreźnie,
IIM|III poleca swój

bogato zaopatrzony skład lamp, świeczników
zagranicznych, szczególnie zaś wielki zapas i wybór obecinie tak ulubmnych lam p Stojących  
(Standerlampen) i słupowych z palnikami najlepszej konstrukcyi, tańszych niemal o 50 /„ jak

z wiedeńskich fabryk. . .
Towary majolikowe i bronaowe i t  p. od n a jta tay ch  drobnostek do najozdobmejsaych 

przedmiotów; jprócz towarów powyżej określonych, posiada Magazyn wielki zapas towarów sin- 
V , V ’ r l   nn p.piiup.h możliwie najniższych i tak n. p.

• O s z k la n e k  g ła d k o  RA « IO 90 C. 1
1^ s z l i f o w a n y c h  . . XCm m i m a jo l ik o w e m i . ____ |

G a r n itu r  s t o ło w y  z  fa ja n s u  fr a n c u s .  
a lb o  p o r c e la n y , z  d e s e n ie m , zawierający

40  sztuk zł. 14
[12 R 2 S Ł  3 6 c.||

| 9  m u s z l i  p raw d zi-  
I ł  w y e h  d o  CR  n

G a r n itu r  d o  m y c ia  z  fa ja n s u  f r a n c u ­
s k ie g o  a lb o  d r e z d e ń s k ie g o

zł. 3-20
p a sz f  ecIR ow  w

|l2!:“ *K4;8uj

Talerze porcelanowe 
z deseniami gustow- 
nemi, nie zmywają- 

cemi się:
płytki. . . 12 ct.
głęboki . . 13 „
deserowy . 9 „

M
s

i
I r ®

4
|H
Sc®

9

9
PuB

O aminu* z szkła czystego z ©b- 
w óillf a in at o w a, zawierający:

Wa . szklanek do wody, 
kieliszków do wina,

I  karafkę na wodę,
1 karafkę do rumu,
2  kieliszki do wódki, zł. 3 20

E s o ln ic z e k  C(] n
m a ły c h  U*

12 filiżanek do her­
baty z prawdziwego 
fajansu francuskiego 
niezrównanej trwało­

ści z ł .  55* 6 4 .

\ n

SM

iń  r z n ię ty c h  po©
s t a w e k  p -7 f ln

u ż e  i w id e lc e

1 s t o l ik  b a m b u so
w y  z płytą francuską, 
deseniowaną, 35 centim, 

średnicy, z ł .  3*50.

I 4
i Wl

- m
Arbouin Karett & Co.

T l a  1 s  o  u  f o n d e e  e n  182%
C o g n a c .

R epresents A Cracovie et en Galicie 
T par M r . A d o l p h e  S a l o m o n  
^  A C r a c o w i c .  2o) ̂

Poszuktiie si\ kapitału 1210 złr. II
na TL,  na hipotekę majątku ziemskiego w po- I *  
wiecie Krakowskim, zara<t po Kasie Oszczę trniści 
miasta Krakowa (dru® * IH poteK a). -  Wia 
domośó w b iu rze  a  tw o k a ia  » r a  B o b .-  
le w ic z a  «  K r a k o w ie  pr*y u l. « _ « * * -  
h ie j  Mr. 5 9 .   ^(374-J-3)

NAJWIĘKSZY SKŁAD
m a sz y n  d o  sz y c ia

(wyłącznie sy s t Singera)

lóz. l i  i i i
n a s t ę p c y

w Krakowie, Rynek
Nr. 25. (152-110

Ma wypłaty od 28 złr. wyżej, 
gotówką o 10% taniej.

Higieniczne artykuły.
Setki nznań także od lekarzy o pewno­

ści. 3 złr. i 1 złr. 60 cent. Rozsyłka za 
gotówkę lub za zaliczką. (340 5-6)

J o s ć  A l b a c h a r y
w Wiedniu, L, Fleischmaik t 14. mmm _______________________________________________________

Czcionkami Drukarni „Czasu." Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku.

Józef Rudnicki w Krakowie, Rynek główny, holel Drezdeński, telefonu Nr. 15, poleca: o!*si? c”'Y0 xł*. 1-BO. «

Ta marka oohionna^znajdnje sie na każdej paczce SSs-arbsLuy,, pochodzącej z mojego magazynu.
Od 80 lat zaprowadzona, 

ft f tM erb»>®  zawsze większe uzyskała rozpowszechnienie. _
Jose zawsze świeża i tania. («^SM-^o-f*j

K o i j o d s n k B  złr. 1'60.
H e r b a t y  C i a r n e  dobre złr. 2, 2 40, 2 80, 320, 3-40, 4 złr. i wyżej za pół kilo.

O k r u c h y  H e r b a t  złr. 1'40, 1'60 i złr. Z pół kilo. . , .
Prawie wszystkie znaczniejsze liandle w Galicyi, prowadzą te H e r b a t y  po cenach oryginaluyc .

Magazyn Herbat i Win Juliusza Grossego
w Krakowie, R ynek, Pałac Spiski.

Herbabnego Syrup wapienno-żelazisty
Z  PO D FO SFO RAN U  W APNA.

Ten od 25 lat zawsze z dobrym skutkiem zastosowany, przez wielu le­
karzy jaknaj lepiej zaopiniowany i polecany syrup piersiowy działa roiWdlnia- 
jąco na ślu i, uśmierzająco na kasiel, zm niejszaj|co na poty, tudzież podnieca 
apetyt, pomaga trawieniu i odżywieniu, wim acnia ciało i podnosi siły. Aeiazo 
zawarte w tym syropie w łatwo wcielającym kształcie jest bardzo pożyteczne 
dla tworzenia krw i, a z powodu swej zawartości rozpuszczalnych SOU IOSiO- 
ryem o - wapiennych u słabowitych dzieci dla tworzenia kości. (18-9-22)

  C en a  1 D a sz k i z ł r .  1 -2 5 . pocztą 8 0  c . więcej
H i 10Ktrfg S A * kfe ifc za opakowanie. (Połówek niema).

g g r -  P r e u iu iy  żą> lac u m i e  w y r a ź n i e  „ J .  H e r b a -  
b n e ją o  s y r o p a  w a p ie n n o  - i e la s tu te g o * 1 tudzież uważać 
na to, ażeby pobocznie wydrukowany u r a ę d o w n l e  p r o t o k ó ł o -  

H 8 n y  z n a k  o c h r o n n y  znajdował sią na każdej flaszce.
Centralny skład rozsylkowy:

w Wi e d n i u ,  apteka „zur  Barmherzigkei t“
VII/1, Kaiserstrasse Nr. 73 i Nr. 75.

S k ła d y  n ie m a l w e  w s z y s t k ic h  a p te k a c h  w  K r a k o w ie  
E z e r n io w c a e h  i n a  n r o w in c y i .

G l a r n i t u r  s i ó ł .  p o r c .  2  d e s e n i e m  
n i e z n i y w a j ą c y m  S i ę ,  zawierający: 

1 3  talerzy płytkich,
6  „ głębokich,
€» „ deserowych,
1  półmisek długi,
1  „ okrągły,
1  salaterkę,
I  kompotierkę,
1  sosierkę,
1  wazę, zł. 6-40

U r z ą d z e n i e  k u c h e n n e  z a w ie r a ją c e  4 0
s z tu k , m ię d z y  in n e m i:

1 m ło t e k  p o r c e la n o w y ,
1 w a łe k  ” _ic.dxi««Mi<1_- zł. 380

G a r n itu r  p o r c e ia n o w y  ilo  h e r b a ty  
z  -ła d n y m  d e s e n ie m , z a w ie r a ją c y :

6  f il iż a n e k ,
1  c u k i c r n ł c l * S *1 miecznik, zł. 2-90
1 czajnik,

3
9

lii
Fray zak u p n ie  w yp raw  ©raz u rządzeń  

cyjnyeh  ©dstępuję rab a t; rów n ież  u d zie lam  n® w yp ła ty  os bom m nie  
znanym  bez d o ilvzen la  n ad w yżk i. JP-awa-i-ap

największy wybór lamp po cenach bez konka^encyf tanich.
* ~ d P .

J. Sperber w Wiedniu,
II. Marclifeldstrasse 1,

fabryka towarów miedzianych, kotłów parowych
i machin,

■%/%r y  m? V* i  sa. s
kompletne urządzenia dla browarów, gorzelń, fabryk 
spirytusów, cukru i chemicznych

fabryk,
j a k o  n i e z w y k ł ą  S Z C Z e g ^ Ó l U O Ó Ć :

k o m p l e t n e  u r z ą d z e n i a

rafineryj nafty,
następnie wszelkie przyrządy dla fabryk sody; kotły 

parowe, zbiorniki, rury miedziane i żelazne ltp.
Armatury żelazne, ołowiane i metalowe só 

zawsze na składzie.______ (204-8-2SL,
Ez|dca Drukarni Józef Łakociński,

„ wiedeńskie i angielskie. — Cena ^ 1«Oeńsklc,‘ 
•nfflelskieh od 9 do 6 i ł i .  (3805-10-)


